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Projekt reformy wyborczej.
Projekt reformy wyborczej, przyjęty przez sub- 

kom itet, został rozesłany wczoraj po południu 
członkom pełnej komisy i dla reformy wyborczej, 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne przysłało nam 
następujący szczegółowy szkic tego projektu:

„Projekt subkomitetu proponuje w sprawie refor­
my wyborczej dwie poniżej wymienione ustawy: 

Pierwsza ustawa, zmieniająca i uzupełniająca 
zasadniczą ustawę o reprezentacyi państwa, i 
względnie ustawy z dnia 2 kwietnia 1873 r. i d. 
12 listopada 1886 r. obejmuje siedm paragrafów 
i postanawia:

W klasie wyborczej miast (z wyjątkiem Trye- 
stu), oraz gmin wiejskich utworzone zostaną dwa 
oddziały. Pierwszy oddział wybiera oznaczoną 
w ustawie z dnia 2 kwietnia 1873 r. liczbę człon­
ków Izby poselskiej i obejmuje już obecnie upra­
wnionych do wykonywania prawa wyborczego 
członków gmin. Oddział drugi obejmoje wszystkie 
inne osoby w gminach uprawnione odtąd do wy 
konywania prawa wyborczego.

Paragraf 2 postanawia: Do dotychczasowych 
353 członków Izby poselskiej przybywa n o w y ch  
47 cz ło n k ó w , z pomiędzy których 34 w y b r a ­
n y c h  b ę d z i e  w d r u g i c h  o d d z i a ł a c h  k l a s  
w y b o r c z y c h  m i a s t  i g m i n  w i e j s k i c h . — 
Pozostałych 13 nowych członków Izby poselskiej 
wybierze n o w a  k l a s a  w y b o r c z a ,  osobno utwo­
rzyć się mająca z r o b o t n i k ó w ,  u b e z p i e c z  o- 
c z o n y c h  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  na podsta­
wie ustawy z dnia 30 marca 1888 r.

Liczba członków Izby poselskiej, oznaczona dla 
drugich oddziałów klasy wyborczej miast i gmin 
wiejskich, rozdzielona zostaje na poszczególne 
królestwa i kraje. W oddziałach tych wybierać 
będą :

C z e c h y :  2 posłów z klasy wyborczej miast, 
5 posłów z gmin wiejskich.

D a l m a c y a :  1 posła z obu klas wyborczych. 
G alicya: 2 p o s ł ó w  z m i a s t  i 5 p o s ł ó w  

z gmin wiejskich.
A u s t r y a  d o l n a :  1 posła z miast i 1 posła 

z  gmin wiejskich.
A u s t r y a  g ó r n a :  1 posła z obu klas wybór- 

czych«
S a l c b u r g :  1 posła z obu klas wyborczych. 
S t y r y a :  1 posła z miast i 1 posła z gmin

w ie j g^j gjj
K a r y n t y a :  1 posła z obu klas wyborczych. 
K r a i n a :  1 posła z obu klas wyborczych. 
B u k o w i n a :  1 posła z obu klas wyborczych 
M o r a w y :  1 posła z miast i 2 posłów z gmin 

wi©J sfe ich •
S z l ą s k :  1 posła z obu klas wyborczych. 
T y r o l :  2 posłów z obu klas wyborczych. 
Y o r a r l b e r g :  1 posła z obu klas wyborczych. 
I s  t r y  a :  1 posła z obu klas wyborczych. 
G o r y c y a :  1 posła z obu klas wyborczych. 
W osobnej robotniczej klasie wyborczej wy­

bierać będą: C z e c h y :  4 posłów; D a l m a c y a ,  
K r a i n a ,  I s t r y a ,  G o r y c y a  G r a d y s k a  i 
T r y e s t :  wspólnie 1 posła; Galicya z  Bukowiną: 
w s p ó l n i e  1 p o s ł a ;  A u s t r y a  d o l n a :  3 po­
słów; A u s t r y a  g ó r n a ,  S a l c b u r g ,  T y r o l ,  
V o r a r l b e r g :  wspólnie 1 posła; S t y r y a  z K a ­
r y  n t y  ą :  wspólnie 1 posła; M o r a w y  z wyłą­
czeniem enklaw wciskających się w Szląsk oraz 
Dolityeznych powiatów Mistek, Nowy lozyn, Stern­
berg, W eisskirchen: 1 posła; S z l ą s k  wraz z mo- 
rawskiemi enklawami i wymienionymi politycznymi
powiatami: 1 posła. .

Dalsze paragrafy ustawy oznaczają warunki 
biernego i czynnego prawa wyborczego, oraz po 
stanawiają, że posłowie z drugich oddziałów klas

wyborczych miast i gmin wiejskich wybierani 
być mają b e z p o ś r e d n i o  w o k r ę g a c h  wy­
b o r c z y c h  u t w o r z o n y c h  w y ł ą c z n i e  z mi e j ­
s c o w o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do  k l a s y  w y b o r ­
c z e j  m i a s t ;  we wszystkich innych okręgach 
wyborczych dokonywane będą w y b o r y  p o ś r e ­
dni e.  P o s ł o w i e  z r o b o t n i c z e j  k l a s y  w y ­
b o r c z e j  wybierani będą również p r z e z  w y ­
b o r y  p o ś r e d n i e ,

D r u g a  u s t a w a  w sprawie zmiany i uzupeł 
nienia ordynacyi wyborczej do Rady państwa 
składa się z 23 paragrafów. Ustawa postanawia, 
że w drugich oddziałach klasy wyborczej miast 
i gmin wiejskich tworzą uprawnieni do wyboru 
w każdym wyłącznie z miast składającym się 
okręgu wyborczym wspólnie jedno ciało wybor­
cze. Okręgi wyborcze w drugich oddziałach klasy 
wyborczej miast i gmin wiejskich, które nie są 
złożone wyłącznie z miast, a następnie okręgi 
wyborcze robotniczej klasy wyborczej potworzone 
będą z kilku politycznych powiatów. Wyborcy 
właściwi (walmani) każdego okręgu wyborczego 
tworzą jedno ciało wyborcze. . . •

W drugich oddziałach klasy wyborczej miast i 
gmin wiejskich mają czynne prawo wyborcze ci 
członkowie gminy, którzy odpowiadają ogólnym 
warunkom prawa wyborczego do Rady państwa 
i uiszczają podatek bezpośredni _ poniżej 5 złr. 
przynajmniej od roku. Członkowie gmin, którzy 
ubezpieczeni są w kasach chorych mają prawo 
wyboru w tych oddziałach o tyle, o ile opłacają 
podatek bezpośredni w wysokości conajmnśej 1 
złr. przynajmniej od roku. Nadto w oddziałach 
tych b e z  w z g l ę d u  n a  o p ł a c a n i e  p o d a t k i  
u p r a w n i e n i  s ą  do  w y b o r u  u r z ę d n i c y  po 
w i a t o w i  i g m i n n i ,  u b e z p i e c z e n i  n a  w y ­
p a d e k  c h o r o b y  o f i c y a l i ś c i  p r z e m y s ł o  
w i ,  o r a z  o f i c y a l i ś c i  z a j ę c i  w g o s p o d a r ­
s t w i e  r o l u e m  i l e ś n e m ,  z wyjątkiem sług i 
pachołków, a to w tych gminach, w których od 
roku przynajmniej mieszkają. W robotniczej klasie 
wyborczej uprawnieni są do wyboru ci robotnicy 
ubezpieczeni na wypadek choroby, którzy w chwili 
rozpisania wyborów zatrudnieni są w danym okrę­
gu wyborczym i albo należą do kasy chorych na 
podstawie ustawy z dnia 30 marca 1888 r. przy­
najmniej od  d w ó c h  l a t ,  albo od obowiązku 
ubezpieczenia na podstawie ustawy są wolni, albo 
zatrudnieni są jako robotnicy w skarbowych sali­
nach. Przy wyborach pośrednich w klasach wy 
borczych miast i gmin wiejskich, oraz w klasie 
wyborczej robotniczej n a  100 u p r a w n i o n y c h  
d o  w y b o r u  przypada jeden wyborca właściwy.

W y j a ś n i a j ą c e  u w a g i  do projektów o re­
formie wyborczej opowiadają genezę elaboratów 
wypracowanych przez rząd na podstawie uchwał 
subkomitetu dla reformy wyborczej. Z zamiesza 
nia różnorodnych prądów dało się nakoniec uzy 
skać szereg zgodnych poglądów na pewne zasa 
dnicze czynniki reformy,co umożliwiło rządowi ujęcie 
w ręce steru akcyi, ażeby dojść do pozytywnych 
wyników. Zgodność poglądów obejmowała w za 
sadzie następujące punkta kardynalne:

Odpowiednio do ducha nowożytnego socyalno- 
reformatorskiego prawodawstwa, stan robotniczy 
otrzymać miał prawo wyborcze. Z drugiej jednak 
strony położono wielką wagę na to, aby obok 
stanu robotniczego uwzględnieni byli także naj­
drobniej opodatkowani, dotychczas od prawa wy­
borczego wyłączeni. Przeważna większość zapa­
trywań wreszcie skłaniała się ku temu, aby ka­
żda z tych obu grup otrzymała samodzielne pra­
wo wyborcze, ponieważ wobec daleko znaczniej­
szej liczby drobno-opodatkowanych w razie wspól­
nych wyborów, żywioł robotniczy nie mógłby dojść 
do pełnego znaczenia.

Elaborat, który doszedł do skutku, ma na so­

bie wyraźny charakter kompromisu, przedstawia 
ugodę pomiędzy sprzecznemi dążeniami stronnictw, 
odpowiada zasadniczym punktom widzenia zazna­
czonym w deklaracyi prezesa ministrów z dnia 
21 listopada 1893 r. i będzie z naciskiem popie­
rany przez rząd oraz przez te parlamentarne czyn­
niki które sprawę reformy wyborczej chcą usu­
nąć ze stadyum agitacyi i doprowadzić do pozy­
tywnych wyników.

Projekt stwarza dwie nowe grupy wyborców. 
Jedna obejmuje najdrobniej opodatkowanych winie 
ście i na w si, druga obejmuje stan robotniczy. 
Pierwsza grupa zostaje ustanowiona jako poddział 
kuryi miast i gmin wiejskich, druga zaś jako sa­
modzielna k u ry a , która tern samem przystępuje 
jako k n r y a  p i ą t a  do dotychczas istniejących 
kuryj. Drobno-opodatkowanym przyznano ogółem 
34 mandaty, robotnikom 13 mandatów, tak iż 
liczba deputowanych podniesie się z 353 na 400, 
Co do liczby nowo utworzyć się mających man­
datów decydującym był punkt widzenia, że sy 
stem reprezentacyi interesów nietylko w zewnę­
trznej formie, lecz także w istocie swojej utrzy­
many a waga polityczna dotychczas uprawnio­
nych do prawa wyborczego klas ludności ustrze­
żona być powinna. .

W pierwszym oddziale kuryi miast i kuryi gmin 
wiejskich pozostają dotychczasowi wyborcy obu 
tych kuryj. Do nowo-utworzyć się mającego dru 
giego oddziału wchodzą wszyscy ci, którzy po 
siadają wymagane ogólne warunki i opłacają wo 
góle jakikolwiek bezpośredni podatek poniżej 5 
złr. przynajmniej od roku. Liczba otrzymać m a­
jących świeżo prawo wyborcze, opodatkowanych 
poniżej 5 złr., wynosi: 1,619.531, a jeżeli się od­
łączy od tego 416.687 opodatkowanych poniżej 
5 złr. mieszkańców Galioyi, Bukowiny i Dalrna- 
cy i, którzy już teraz wykonywują prawo wybor­
cze, a i na przyszłość należeć będą do pierwsze 
go oddziału kuryi miast i gmin wiejskich — po 
zostaje 1,202.844 drobno opodatkowanych, którzy 
otrzymają razem 34 madaty, tak , iż jeden man 
dat przypadnie mniej więcej na 35.000 wyborców.

Przy rozdzielaniu mandatów kierowano się prze­
de wszystkiem zasadą, że każdy kraj otrzymać 
musi przynajmniej jednego nowego posła; ponie 
waż jednak dla Tryestu drugi oddział nie mógł 
być utworzony, zatem po rozdzieleniu 16 manda 
tów pomiędzy poszczególne kraje pozostawało je 
szcze do rozporządzenia mandatów 18, przy któ­
rych rozdzieleniu z natury rzeczy nie mogła de­
cydować ani wydatność podatkowa poszczególnych 
krajów, ponieważ wydatność podatkowa drobno- 
opodatkowanych jest bardzo nieznaczna, ani także 
ogólna suma ludności krajów, ponieważ tu cho­
dziło o wziętą osobno sfeoyalną grupę interesów.

Musiano zatem raczej wziąć za punkt wyjścia 
rzeczywistą liczbę nowych wyborców w poszcze­
gólnych krajach koronnych, przyczem przyjęto 
za zasadę, że k ra je , w których liczba nowych 
wyborców nie przewyższa półtora raza wziętej 
przecięciowej cyfry 35.000 nowych każdego kraju 
koronnego wyborców, otrzymają tylko jeden man­
dat. W krajach, które wybierać będą tylko je ­
dnego posła w drugim oddziale grupy miast i 
gmin wiejskich, miasta i gminy wiejskie wybse 
rać będą wspólnie zapomocą wyborów pośrednich. 
W krajach, które otrzymają więcej, niż jeden 
m andat, mandaty przydzielone będą oddzielnie 
grupie miast, a oddzielnie grupie gmin wiejskich. 
Pierwsza grupa wybierać będzie przez wybory 
bezpośrednie, druga przez wybory pośrednie. — 
Wyjątek stanowi jedynie Tyrol, w którym prze­
znaczone mu dwa mandaty nie zostają podzielone 
pomiędzy miasta i gminy wiejskie, lecz oba są 
mandatami mieszanymi, ażeby uwzględnić wielkie 
różnice pomiędzy Tyrolem północnym i południo­

wym i umożliwić wysłanie jednego deputowanego 
z Tyrolu północnego i jednego z Tyrolu połu­
dniowego. W Tryeście, gdzie według istniejących 
ustaw wyborczych, już teraz wszyscy opodatko­
wani włączeni są do dotychczasowych ciał wy­
borczych, nie utworzono wcale drugiego oddziału 
dotychczasowej kuryi.

Wyborcami nowej kuryi robotniczej są wogóle 
przemysłowi, jakoteż rękodzielniczy robotnicy 
pomocniczy oraz górnicy, którzy przynajmniej od 
dwóch lat należą do kasy chorych i w chwili roz­
pisania wyborów zatrudnieni są w okręgu wybór 
czym w sposób oparty na warunkach obowiązku 
ubezpieczenia. Członkowie kasy, którzy płacą 
przeszło jednoguldenowy podatek bezpośredni, w łą­
czeni zostają nie do kuryi robotniczej, lecz do 
drugiego oddziału kuryi miast i gmin wiejskich. 
Staranne obliczenia wykazały, że z pomiędzy 
1 299.945 męskich członków kas chorych, po od­
liczeniu cudzoziemców, małoletnich, oraz tych, 
którzy jeszcze nie dopełnili warunku dwuletniego 
należenia do ka3y, a których razem jest okrągło 
40°/o, tudzież po dalszem odliczeniu tych, którzy 
wskutek opłacania podatku bezpośredniego po­
wyżej 1 złr. należą do oddziału drugiego kuryi 
miast i gmin wiejskich, pozostaje około 600.000 
członków kasy, posiadających kwalifikacye do 
prawa wyborczego. Tej grupie wyborczej prze­
znaczono 13 mandatów, do których rozdzielenia 
dostarczyła podstawy liczba rzeczywistych wobor- 
ców w poszczególnych krajach koronnych, przy­
czem wogóle wzięto za punkt wyjścia okręgi pań 
stwowych zakładów ubezpieczenia od wypadków

Przy tworzeniu powiatu wyborczego w Morawii 
wyłączono enklawy, wcinające się w tery tory urn 
szląskie oraz powiaty północne i przyłączono je  
do Szląska, częścią ze względu na łączące się ze 
sobą rewiry węglowe, częścią aby przez to ulżyć 
Morawii i usprawiedliwić przydzielenie samodziel­
nego mandatu Szląskowi.

Pośrednie wybory w kuryi robotniczej przedsta­
wiają się jako samo przez się wynikająca konie­
czność ze względu na wielką liczbę wyborców, 
dalej ze względu na rozległość powiatów wybor­
czych, a wreszcie ze względu na obecny stan po­
stępowania wyborczego i wyborczej techniki."

Przegląd polityczny.
f& ra lŁ Ó w  4 czerwca.

Austrya. Po kilkodniowej przerwie podejmuje 
Izba deputowanych swoją pracę jutro i przepro­
wadzać będzie dalej dyskusyę podatkową. (Y głó 
wny rozdział. Postanowienia karne). Według do 
tychczasowych dyspozycyj, sesya Izby potrwa do 
20 lipca. Zamierzonem jest w tym czasie zała­
twienie następujących przedmiotów: reforma po­
datkowa, kataster podatku gruntowego, budżet, 
procedura cywilna, ustawa o swojszczyżnie, usta­
wa przeciw pijaństwu. Wątpić można, czy tak ob­
szerny program da się przeprowadzić, zwłaszcza 
że podczas sesyi delegacyjnej posiedzenia Izby 
muszą być ograniczone. Wypracowany przez sub- 
komitet projekt reformy wyborczej, podajemy po 
wyżej. Dyskusya nad projektem tym w pełnej 
komisyi dla reformy wyborczej rozpocznie się ju 
tro wieczorem.

Pierwsze posiedzenie delegacyi austryackiej na 
stąpi we czwartek dnia 6 bm. o g. 3 popołudniu 
w sali posiedzeń Izby panów. Na porządku dzień 
nym jest ukonstytuowanie się delegacyi i wniesie­
nie przedłożeń rządowych, które zaraz przekazane 
zostaną komisyi budżetowej. Najstarszym człon­
kiem delegacyi jest opat Hauswirth, który też

przewodniczyć będzie delegacyi aż do jej ukon­
stytuowania. Prezydentem w tym roku wybrany 
będzie jeden z członków Izby panów. Przyjęcie 
delegacyj przez cesarza nastąpi w dniu 8 b. m. 
popołudniu. Najprzód iprzyjęta będzie delegacya 
węgierska, a potem austryacka.

Francya- Nowe wydanie panamskich skandalów 
oorusza obecnie opinię publiczną we Francyi. Tym 
razem chodzi o nadużycia, popełnione przy budo­
wie kolei południowych, sieci linij drugorzędnych 
w południowej Francyi, zbudowanej przez syndy­
kat, na czele którego stał osławiony baron Rei- 
nach. Szczegóły tej sprawy znane są z rewelacyj, 
ogłoszonych w Figarze, a powtórzonych w naszym 
dziennika. Parlament zajmował się onegdaj kole­
jami południowemi z powodu interpelacyi, wnie­
sionej przez socyalistę R o u a n n e t  a. Przed ro­
kiem — mówił tenże — wykryto skandal; od 
tego czasu nic się nie stało. Zatuszowano sprawę.
J  a u r ó s : Jak  przy Panamie ! — Rouannet opo­
wiada dalej znane w ydarzenia: oszustwa przy bu­
dowie i przy emitowaniu obligaeyj kolejowych, 
tudzież fakta przekupstwa członków parlamentu i 
innych polityków. Dochodem tych spekulacyj po­
dzielili się Reinach, Eiffel i inni. Rządowy rzeczo­
znawca Flory badał książki towarzystwa i znalazł 
istę przekupionych. Minister sprawiedliwości zna 
ą od dwóch miesięcy. Ja  otrzymałem ją  od je­

dnego z moich przyjaciół. T r a r i e u x :  Pański 
przyjaciel jest źle poinformowany. Mógłbym pana 
wezwać przed sąd jako świadka, abyś powiedział 
nazwisko człowieka, który wydał sprawiedliwości 
takie papiery. (Szydercze oklaski socyalistów). — 
R o u a n n e t :  Dziękuję za to świetne uwierzytel­
nienie moich dokumentów. Zresztą jestem gotów 
stanąć jako świadek; zwracam tylko uwagę, że 
polityk, który otrzymał łapówkę w kwocie 87.000 
franków, został także wezwany do sędziego śled­
czego. Czy jako świadek? Jeżeli tak, to proszę 
o zaszczyt wezwania mnie jako oskarżonego. Co 
to za tajne śledztwo i dlaczego ów deputowany 
nie skorzystał ze swej poselskiej nietykalności? 
Flory wspomina o członkach parlamentu, którzy 
pobierali stałe nensye. Przy kolejach południo­
wych istniały również emisyjne syndykaty, jak  
przy Panamie. Zdaje s ię , że rząd nie wie, jakie 
stanowisko ma zająć wobec tych syndykatów. Ale 
ministrowie się zmieniają, a popełnione błędy po­
zostają i spadają na republikę. Będziemy oglądali 
powtórzenie panamskiej sądowej komedyi. Wnosi­
cie oskarżenie z powodu występków przedawnia­
jących się w ciągu trzech lat, a pomijacie te, 
które się przedawniają dopiero po dziesięciu la­
tach. My nie pragniemy materyalnych kar, tylko 
moralnych, gdyż przykład i wpływ tych oszustów 
zagraża przyszłości kraju. Wielka rewolucya nie 
chciała postawić na miejsce arystokracyi takich 
finansistów. Połóżmy raz nareszcie koniec mane­
wrom wielkich banków! (Wielkie oklaski).

Minister sprawiedliwości T r a r i e u x :  Pan Rou­
annet mniema, że są nieuczciwi ministrowie. D e- 
r a m e l :  A B aihaut? Obejmując tekę sprawiedli­
wości, zastałem sprawę kolei południowych i kilka 
nazw isk, wszystkim znanych: Martina, Robina i 
Andrće’go. Nie mając dowodów, nie mogłem prze­
ciwko nikomu wystąpić, nie chcąc się narazić na 
zarzut lekkomyślności. Obecnie prowadzą się dwa 
śledztwa: jedno zostało zaniechane i postępowanie 
dalsze jest już skończone; drugie toczy się dalej. 
Głosy: Co za kom edya! T r a r i e u x :  Co się ty­
czy syndykatów, Flory nie znalazł żadnych nie­
prawidłowości. Wszystkie emisye były uskute­
cznione przez wielkie banki, jak Credit industriel, 
Societe generale, Credit Lyonnais, „Propper et Rei­
nach". (Śmiechy). Panowie macie za wiele do­
świadczenia, abym potrzebował wam wyjaśniać, 
jak  postępują takie syndykaty. (Szydercze okla-

„QUO V A D IS “.
Powieść z czasów Nerona.

(28) Przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

W wywodach Greka było jednak coś tak ude 
•zającego, że obaj przyjaciele n i e  mogli się oprzeć 
sdumieniu.

— Viniciusu — spytał Petromus — czy się me 
mylisz i czy istotnie Lygia nakreśliła ci rybę?

_  Na wszystkich bogów podziemnych, można 
oszaleć! —  zawołał z uniesieniem młody czło­
wiek — gdyby mi nakreśliła p taka, powiedział-

by“ ’ a  więc*!jest chrześcianką! — powtórzył

Chilon^o —  rzekł Petronius — że Pom
pouia i Lygia zatruwają studnie, mordują schwy 
tane na ulicy dzieci i oddają się rozpuście!.. 
Głupstwo!! Ty, Viniciusu, byłeś dłużej w:ich do­
m u, ja  byłem krótko, ale znam dość i Aulusa i 
Pomponię, dość nawet znam Lygię, żeby POw'®' 
dzieć: potwarz i głupstwo!!... Jeśli ryba jest go 
dłem chrześcian, czemu istotnie zaprzeczyć tru­
dno , i jeśli one są cbrześeiankami, to , na rro- 
zerp inę! widocznie chrześeianie nie są tem, za co
ach mamy. ,

— Mówisz, jak  Sokrates, parne — odpowm 
dział Chilon. — Kto kiedy badał chrześcianina ? 
kto poznał ich naukę? Gdym wędrował przed trze­
ma laty z Neapolis tu , do Rzymu (o , czemuż tam 
nie zostałem!), przyłączył się do mnie człowiek 
imieniem Glaukos, £> którym mówiono, że y 
ohrześcianinem, a mimo tego przekonałem się, ze 
t>ył to dobry i cnotliwy człowiek. ,

—  Czy nie od tego cnotliwego człowieka do­
wiedziałeś się teraz, co znaczy ryba?

— Niestety, panie! po drodze w jednej gospo­
dzie pchnął k to | poczciwego starca nożem, a żonę

i dziecko jego uprowadzili handlarze niewolników,
ja  zaś w obronie ich straciłem te oto dwa palce.
Ale źe między chrześcianami nie b rak , jak  mówią, 
cudów, więc mam nadzieję, że mi odrosną.

— Jak to? zali zostałeś chrześcianinem ?
— Od wczoraj, p an ie ! od wczoraj! Uczyniła 

mnie nim ta ryba. Patrz, jaka jednak w niej 
siła! I  za kilka dni będę najgorliwszym z gorli 
wych, aby mnie przypuścili do wszystkich swych 
tajemnic, a gdy mnie przypuszczą do wszystkich 
tajemnic, będę wiedział, gdzie się ukrywa dzie­
wica. Wówczas może moje chrześciaństwo lepiej 
mi się opłaci od mojej filozofii. Uczyniłem też 
Merkuremu ślub, że jeśli mi pomoże do odszuka­
nia dziewicy, ofiaruję mu dwie jałówki jednych 
lat i jednakiej miary, którym każę pozłocić 
rogi. . . . .

— Więc twoje wczorajsze chrześciaństwo i twoja 
dawniejsza filozofia pozwalają ci wierzyć w Mer­
kurego ?

— Wierzę zawsze w to , w co mi wierzyć po­
trzeba, i to jest moja filozofia, k tóra, zwłaszcza 
Merkuremu, powinna przypaść do smaku. Na nie­
szczęście, wiecie, dostojni panowie, jaki to jest 
bóg podejrzliwy. Nie ufa on obietnicom nawet 
nieskazitelnych filozofów i wolałby może naprzód 
dostać jałów ki, a tymczasem to jest wydatek o- 
gromny. Nie każdy jest Seneką i mnie na to nie 
stać, gdyby jednak szlachetny Vinicius chciał na 
rachunek tej sumy, którą mi obiecał. . .  cośkol­
wiek . . .

— Ani obola, Chilonie! — rzekł Petromus 
ani obola! Hojność Viniciusa przewyższy twoje 
nadzieje, ale dopiero wówczas, gdy Lygia zosta­
nie odnaleziona, to jest, gdy nam wskażesz jej 
kryjówkę. Merkury musi ci zakredytować dwie ja ­
łówki, chociaż nie dziwię mu się , że niema do 
tego ochoty, i poznaję w tem jego rozum.

— Posłuchajcie mnie, dostojni panowie. Odkry­
cie, jakie uczyniłem, jest wielkie, albowiem, cho­
ciaż nie odnalazłem dotąd dziewicy, odnalazłem 
drogę, na której jej szukać należy. Oto rozesła­
liście wyzwoleńców i niewolników na całe miasto 
i prowincyę, a  czyż który dał wam jakąś wska­
zówkę? Niol Ja  jeden dałem. I  powiem wam wię­

cej. Między waszymi niewolnikami mogą być 
chrześeianie, o których nie w iecie, gdyż zabobon 
ten rozszerzył się już wszędzie, i ci, zamiast po­
magać, będą was zdradzali. Źle nawet je s t, że 
mnie tu widzą, i dlatego ty, szlachetny Petro- 
niusu, nakaż milczenie Eunice; ty z a ś , równie 
szlachetny Viniciusu, rozgłoś, że ci sprzedaję 
maść, która posmarowanym nią koniom zapewnia 
zwycięstwo w cyrku. —■ Ja  jeden będę szu­
kał i ja  jeden zbiegów odnajdę, wy zaś ufajcie 
mi i wiedzcie, że cokolwiekbym dostał naprzód, 
będzie to tylko dla mnie zachętą, gdyż zawsze 
jędę się spodziewał więcej i tem większą miał 
jewność, że przyobiecana nagroda mnie nie mi­
nie. Ach, tak! Jako filozof, pogardzam pieniędzmi, 
chociaż nie pogardzają nimi ani Seneka, ani na­
wet Muzonius lub Kornutus, którzy jednak nie 
stracili palców w niczyjej obronie i którzy sami 
pisać i imiona swe potomności przekazać mogą. 
Ale, prócz niewolnika, którego kupić zamierzam, 
i prócz Merkurego, któremu obiecałem jałówki 
(a wiecie, jak bydło podrożało), samo poszukiwa­
nie pociąga mnóstwo wydatków. Posłuchajcie tylko 
cierpliwie. O to, od tych kilku dn i, na nogach po­
czyniły mi się rany od ciągłego chodzenia. Za­
chodziłem do winiarni, by gadać z ludźmi, do 
piekarzy, rzeźników, do sprzedających oliwę i do 
rybaków. Przebiegłem wszystkie ulice i zaułki; 
byłem w kryjówkach zbiegłych niewolników; prze­
grałem blisko sto asów w morę; byłem w pral­
niach , suszarniach i garkuchniach; widziałem mul- 
ników i rzeźbiarzy; widziałem ludzi, którzy leczą 
na pęcherz i wyrywają zęby; gadałem z przeku­
pniami suszonych fig; byłem na cm entarzach, a 
wiecie po co? Oto, aby kreślić wszędzie rybę, 
patrzyć ludziom w oczy i słuchać, co na ów znak 
powiedzą. Długi czas nie mogłem dostrzedz nic, 
aż raz spostrzegłem starego niewolnika przy fon­
tannie, który czerpał wiadrami wodę i płakał, 
Zbliżywszy się wówczas do niego, spytałem o 
przyczynę łez. Na to , gdyśmy siedli na stopniach 
fontanny, odrzekł mi, że zbierał całe życie sester- 
cyę do sestercyi, by wykupić umiłowanego syna, 
ale pan jego, niejaki Pausa, gdy zoczył pieniądze, 
zabrał mu je, syna zaś zatrzymał nadal w niewoli.

„I tak płaczę — mówił stary — bo choć po­
wtarzam : dziej się wola B oska! nie mogę bie­
dny grzesznik łez powstrzymać." Wówczas, jakby 
tknięty przeczuciem, umoczywszy palec w wia­
drze, nakreśliłem mu rybę, on zaś odrzekł: 
„I moja nadzieja w Chrystusie." — A jam spy­
tał: „Poznałeś mnie po znaku?"— On rzekł: „Tak 
jest — i pokój niech będzie z tobą." Wtedy po­
cząłem go ciągnąć za język i poczciwina wyga­
dał wszystko. Jego pan, ów Pausa, sam jest wy­
zwoleńcem wielkiego Pausy i dostawia kamienie 
Tybrem do Rzymu, które niewolnicy i ludzie na­
jemni wyładowywują z tratew i dźwigają do bu­
dujących się domów nocami, by we dnie nie ta­
mować ruchu na ulicach. Pracuje między nimi 
wielu chrześcian i jego syn, lecz że to robota nad 
siły, więc dlatego chciał go wykupić. Lecz Pausa 
wolał zatrzymać i pieniądze i niewolnika. —  Tak 
mówiąc, znów począł płakać, ja  zaś pomieszałem 
z jego łzami m oje, co mi przyszło łatwo z po­
wodu dobroci serca i strzykania w nogach, któ­
rego ze zbytniego chodzenia dostałem. Począłem 
też przy tem narzekać, że przyszedłszy przed kilku 
dniami z Neapolis, nie znam nikogo z braci, nie 
wiem, gdzie się zbierają, by modlić się razem. 
On zdziwił się, że mi chrześeianie z Neapolis nie 
dali listów do rzymskich braci, alem mu powie­
dział, że mi je  ukradziono w drodze. Wówczas 
rzekł mi, bym przyszedł w nocy nad rzekę, a 
on mnie z braćmi pozna, ci zaś doprowadzą mnie 
do domów modlitwy i do starszych, którzy rzą­
dzą gminą chrześciańską. Co usłyszawszy, ucie­
szyłem się tak, iż dałem mu sumę, potrzebną na 
wykupienie syna, w tej nadziei, że wspaniały Vi­
nicius w dwójnasób mi ją  powróci,

— Chilonie, — przerwał Petronius — w two 
jem opowiadaniu kłamstwo pływa po powierzchni 
prawdy, jak  oliwa po wodzie. Przyniosłeś wiado­
mości ważne, temu nie przeczę. Twierdzę nawet, 
że na drodze do odszukania Lygii wielki krok 
został uczyniony, lecz ty nie omaszczaj kłamstwem 
awych nowin. Jak  się nazywa ów starzec, od któ­
rego dowiedziałeś się, że chrześeianie poznają się 
za pomocą znaku ryby?

—  Euricius, panie. Biedny, nieszczęśliwy sta­

rzec! Przypomniał mi G lauka, którego broniłem 
od zbójców, i tem mnie głównie wzruszył.

— Wierzę, że go poznałeś i że potrafisz skorzy­
stać z tej znajomości, aleś mu pieniędzy nie dał. 
Nie dałeś mu ani asa, rozumiesz m nie! Nie dałeś 
n ic !

— Alem mu pomógł dźwigać wiadra i o jego 
synu mówiłem z największem współczuciem. Tak, 
panie! cóż się może ukryć przed przenikliwością 
Petroniusa? A więc, nie dałem mu pieniędzy, a 
raczej dałem mu je, ale tylko w duszy, w umyśle, 
co, gdyby był prawdziwym filozofem, powinno mu 
było wystarczyć... Dałem zaś d latego , żem uznał 
taki postępek za niezbędny i pożyteczny, albo­
wiem pomyśl, panie, jakby on mi zjednał odrazu 
wszystkich chrześcian, jak i do nich przystęp otwo­
rzył i jaką wzbudził w nich ufność.

— Prawda — rzekł Petronius — i powinieneś 
to był uczynić.

— Właśnie dlatego tu przychodzę, abym mógł 
to uczynić.

Petronius zwrócił się do Viniciusa:
— Każ mu wyliczyć pięć tysięcy sestercyj, ale 

w duszy, w umyśle...
Lecz Vinicius rz ek ł:
— Dam ci pachołka, który poniesie sumę po­

trzebną, ty  zaś powiesz Euriciusowi, że pachołek 
jest twoim niewolnikiem i wyliczysz staremu przy 
nim pieniądze. Ponieważ jednak przyniosłeś wia­
domość ważną, otrzymasz drugie tyle dla siebie. 
Przyjdź po pachołka i po pieniądze dziś wieczór.

— Oto prawdziwy cezar! — rzekł Chilo. — 
Pozwolisz panie, że ci zadedykuję moje dzieło, 
ale pozwolisz także, że dziś wieczór przyjdę tylko 
po pieniądze, albowiem Euricius powiedział mi, 
że wyładowano już wszystkie tratwy, a  nowe przy­
holują z Ostii dopiero za dni kilka. Pokój niech 
będzie z wami! T ak się żegnają chrześeianie.... 
Kupię sobie niewolnicę, to je s t, chciałem powie­
dzieć: niewolnika. Ryby łapią się na w ędkę, a 
chrześeianie na rybę... Pax vobiscum! pax! pax! 
p a x !..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ski na prawicy, tudzież na skrajnej lewicy). — że wyda ono owoc zdrowy i pożywny, który po- wań X. Dra Pechnika i prof. Dra Tomaszewskiego, Chabówka - ZakoDane koszt 1 400 000 Ar 
Niestety do rad administracyjnych należeli poli mnoży obfite plony pracy naszej. Z tą nadzieją aniżeli p. referenta. Nie będąc w praktyce w gi- z tego zabezpieczają: kraj 93000o’ z lr’ oaństwo 
tycy. Nie mogliśmy się jednak przekonać, iżby mam zaszczyt otworzyć jedenaste walne zgroma moazyum, mówca nie wie, zkądby to przeciążenie 235.000 złr. strony‘interesowane 235 000 złr
pomiędzy udziałem w syndykatach, a czynnością- dzenie. (Oklaski). mogło się wziąść dzisiaj, gdy go nie było da- Łupków Cisną koszt 700 000 złr z tego zabez
mi prawodawczemi zachodził jaki związek. Co się Na sekretarzy zaprosił p. prezes pp. Juliana wniej w warunkach nierównie gorszych, gdyśmy pieczają: kraj 470 000 złr. strony interesowane 
tyczy M agm era... R o u a n n e t :  Zapytuję, czy D o l n i c k i e g o  ze Lwowa i Dra Antoniego K ar- mieli „ułatwienie" wielkie, ucząc się po niemiecku. 230 000 złr
Magmer otrzymał z kradzieży Reinacha 87,500 b o w i a k a  z Krakowa; poczem przystąpiono do Obecnie przybyła gimnastyka i nadobowiązkowa Borki wielkie Grzymałów koszt 900 000 złr
franków? T r a n e u x :  Fakt jest prawdziwy, ale|porządku dziennego. |historya kraju rodzinnego; one przeciążeni! spra- z tego zTbezpiecza kraj 600 0(X) złr!, p a ń sk o

udziału Senat akademicki i Wydział lekarski Uni­
wersytetu Jagiell. Sprawę zebrania funduszów, wyko­
nania i umieszczenia tablicy, przekazano prezesowi 
Towarzystwa, nadając mu prawo przybrania sobie do 
tego potrzebnej liczby członków. Na wniosek prezesa 
Towarzystwa lek. krak., przeznaczyła komisya re­
dakcyjna Przeglądu lekarskiego 100 złr. na tablicę 
pamiątkową dla śp. profesora Rydla, przyjmować bę­
dzie dalsze na ten cel datki i ogłaszać nazwiska ofia-

należy do innej sprawy. Magnier nie brał udziału I ' Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn-1 wić nie mogły. Równieżprzy egzam inachdojrza-1210^000 z irT tro n v  i ntTreso ^ 9 0  000 aT  
w syndykatach 0  jego winie lub niewinności nie ności Towarzystwa za czas od 15 lipca 1894 do łości są dziś ulgi. Może więcej było energii D ^tyn-K ołom yia koszt 7380  WO złr z teen
mogę mówić. W każdym razie nie dopuścimy do 1 czerwca 1895 r., dalej sprawozdanie ze stanu w ówczesnej młodzieży. Mówca zastanawia się zabezpieczają- k S j 570000 źłr strony intereso _  w rV uia ln i kałniinki»- 
przedawnienia. Żałuję, że nie mogę wymieniać funduszów Towarzystwa oraz sprawozdanie z ad- następnie nad pytaniem, czy można okroić obecne wane 810 000 złr ’’ ntereso- W C zyteln i kato lick ie j po przerwie majowej

u — : l „ i „ „ „  u    ____  \  J t  . . .  . . .  I „ z“ - zagai następną pogadankę dnia 6 czerwca o godz
Kołomyja - Stefanówka, koszt 2,550 000 złr., 8 mej wieczorem X. Badeni T. J .: „O wykonaniu

lekceważąco zarzuty, przeciwko niemu podniesio- z Podgórza i Dra Jana L e n i e k a  z Tamowa, 
ne. Nie zależy mi wcale na opinii socyalistów. T 
Sprawiedliwość nie znalazła nic nagannego w mem Dr
postępowaniu. Kupiłem tysiąe obligacyj kolei po- warzysfwa w s p r a w i e  wy

to, z tego zabezpieczają: kraj 1,700.000 złr., pań- uchwały Czytelni w kwestyi socyalnej!" Prezes upra- 
- n p. m . w ®'y I stwo 425.000 złr., strony interesowane 425.000 złr. I sza uprzejmie członków o liczne zebranie sie

z pro.  rem Tomaszewskim, że na to me trzeba | Z ogólnej sumy kosztów budowy linij 10,126.000 — Z gro m ad zen ie  Izby ad w ok ack ie j. W ’dniu i
6,394.000 złr., czyli 63‘25°/0; |b . m. odbyło się w godzinach popołudniowych w sali

dnictwem prezesa adw. Dra Władysława Lisowskiego. 
. . .  . Po przyjęciu sprawozdania wydziału z czynności za

cale społeczeństwo. Ostatecznie nawet adwokaci,Ine pedagogiczne środki; do wychowania o b y w a - |sp a re "k "z K r a k o w a , K  o T s T w i c z 'z P rzem yślał eram T ^m lm n łn i!d ń lb ° ’f lla d?i ob“ DfS0 _ Pr°-1 f°k 1894, oraz z dochodów i wydatków za ten czas
którzy są deputowanymi, nie powinniby bronić tela kochającego k ra j, trzeba osobnych środków, M a z a n  o w s k i  z Podgórza i dyrektor R o t t e  r I d z ia łu ’stron * powodu, iż kwota u- i udzieleniu wydziałowi absolutoryum, uchwaliła Izba
złoczyńców, gdyż korzystają z uroku godL ści de z a s t o s o w a n i e  odi bnych cech c L a k te ru  na’- z K r a k ^ ;  ostatai s S g ^ V g o ^ ^ ^ ^  T z jak0 T ?
putowanego. J  a u r  ó s podnosi, że Rouvier, bro rodowego naszej młodzieży. Środkami po temu sków referenta. Urocenfowv nrt,i9l n w ! ! ?  zwiększyła, stosunek j wkładkę członków po 10 złr. Następnie przystąpiło
niąc siebie, kompromituje cały parlament. Chce s ą : język narodowy, literatura polska i dzieje oj Na tern o godz VI  no Dołudniu odroczono dal łnm i n t o t a k r a Ju w porównaniu z dzia- zgromadzenie do wyborów uzupełniających i wybrało:
on przedstawić ludzi, którzy przed 15 miesiącami c!yste. Przedmioty te winny być powierzane nąj- szą rozprewę8 P P ° C ^  prTedstawS s ^ ^ ^ r b e c ^ l ^ t s t t r ^ 82/ 1 ?  ' 8  t *> ^  wiceprezesem
byli ścigam przez jednego ministra, a przez dru- wytrwalszym i najdoświadczeńszym pedagogom. Po otwarciu posiedzenia popołudniowego, prze- bnego kaDitału zanew ńil krnl pot™e: !?ra Fr*nclszka Pskow skiego, 6) członkami Rady
giego uniewinnieni, jako typy parlamentarzystów Prócz tych środków niezbędną jest znajomość pe- mawiali dalej pp.: dyrektor Dr P e t e  f e n ?  ze 67°/• n a S w o  1 S f>o7 ™ S t  ifi»/ * zamia8f I ° rów Kazimierza Smolarskiego, Henryka Schoena,
francuskich. Koleje południowe były podejrzanym dagogii narodowej w każdym kierunku; znajo Stryja, S a n o j c a  z Rzeszowa N i e m i e c  i  Tar n rv Z tn i • 8 0 /0, zamiast 16/„, interesenci Zygmunta Eibenschtltza i Ferdynanda Wilkosza, c)
interesem. Ludność podniosła przy nim 'ogromne mość tej pedagogii wskaże między innymi, c o h o w i/ r a d e r iz k o ln y  D r G ? i  m ^  autonomiczne 22-95%, zastępcami Drów Bronisława Olearskiego i Wilhelm!
straty, a politycy wzbogacili się. Minister spra w sprawie jednak wyższego wykształcenia ko- z Drohobycza, Dr B a n d r o w s k i  z Krakowa X Dla „ l i n ; ,  t , Dadleza; 2) na egzaminatorów przy egzaminach ad-
wiedliwości mówi, że jest bezbronny. Wszakże biety sądziła narodowa komisya Edukacyjna, a Dr P e c h n i k ,  wreszcie r e f e  r en t .  ’ ‘ lei w y s t o s o w a ł " ?.ud° wy cł0 ' wokack*ch Drów Romana Jakubowskiego, Józefa Ro-™ .— - o — w„a„i, A„; —  a -------- 1 • V, . i . . . V  . >. I ™ . , m ra iu o  l o i c . o i i u  j iei wystosował Wydział krajowy do ministerstwa senblatta, Faustyna Jakubowskiego, Karola Pieniążka,

an n n aicm n „„i — a nje i g enryka Schoena, Michała Ichheisera, Feliksa Cse-
: a) I sznóka i Walentego Staniszewskiego; 3) mężami zau-
obe-1 fania do szacunku podatku dochodowego od adwo-

uę się tylko z powodu mej rodziny. Ściga | wnioskami: I noczvni odpowiednie kroki ahv nrzerinnntv sno-l katów w Krakowie Drów Józefa Kaufmanna, Kazi-
i nie waszą nienawiścią, gdyż zwalczałem 1. Walne zgromadzenie, przystępując do uchwały czy wały jak  najdłużej w’ rękach tego samego znaoe^^bvć maia D rz e z ^ o le ^ ^ n a ń s tw ^ w y ^ ^ ^ b J a t6™  8m®larsk*eS°» Wilhelma Dadleza i Wawrzyhca

i zwyciężyłem was. Nie jesteście moimi sędziami. I pierwszego kongresu pedagogów polskich, uznaje I nauczyciela,H oraz wniosek p ? r !d e y T e r ma“ T I . 24_r nchI “,U 5 4> z.aufania do » « « « “«  Podatku
Zgromadzenie polityczne, przesiąknięte stronnicze I potrzebę: a) głębszych badań d z ie jó w  1-----  Tir J ! 1  —
mi kłótniami, nie jest trybunałem. Stworzono dzi Inia i szkół w Polsce; b) wydania 
wną legendę. (Rocha pije kieliszek wina. Gerault I uwzględniającej potrzeby narodowejsi’ssr-ss I ^  i | I
w głosowaniu Izby. Za prawniczą poradę płacono wyższych przy współudziale wszystkich swoich pujące wnioski Koła drohobycko samborsko strvi- nrzvczvnienia ^  lwi   V -----■■■!—
mi bardzo mało. Protestuję przeciwko potwarzom Kół starać się będzie: a) o dokładne zebranie skiego w s p r a w i e  e g z a m i n ó w  k a n d y d a - l f e i  budowv oraz n do b°8ztówI ^ lcza i Tadeusza^ Galkiewmza, d) w Wadowicach

będę zwalczał wasze teorye z całą energią. źródeł i materyałów, potrzebnych tak do skreśle- tó w  z a w o d u  n a u c z y c i e l s k i e g o  w H» b n - l L i ; a u , . L ?  ^  f  , i  wre- j Drów ̂ Stanisława Łazarskiego, Jana Iwańskiego i Izy-
Przystąpiono do głosowania. Porządek 

Jaurćsa, ganiący postępowanie rządu, o 
290 głosami przeciwko 122. Porządek 
Gobleta, ganiący interwencyę rządu : 25
przeciwko 229; natom iast uchwalono porząueK iao szkoi poisaicn oanosi. lu ien  ie zdawać rocznie 3 W skład każdei c-m nv I i V ' T r ' u T ' ...... I - j  zaoieran gms
dzienny, wyrażający ufność do czujności rządu. I Nad wnioskami rozwinęła się rozprawa, w któ egzaminacyjnej wchodzi "filozofia 4 Zawodowy wskutek n n n L i ^  bud°wy, wynikającej H^owie Markiewicz, Józef Rosenblatt, Csesznńk, Bo-
W końcu przyjęła Izba 421 glosami przeciwko rej zabierali głos: prof. Dr L e l i e k ,  prof. Wi n-  ma^knaczenie ponnemonej zmiany charakteru tej Imii. | roński, Styczeń, Józef Kaufmann, Rothwein, ^tani-
15 wniosek Haberta, zabraniający członkom parła k o w s k i ,  dyrektor P e t e l e n z ,  prof. Dr August kacyjuego odpowiedniej grupy    ■-  — Iszewski. Bronisław Gałecki. Dnhna i
mentu brania udziału w syndykatach finansowych. | S o k o ł o w s k i  i radca szkolny Dr G e r m a n ,  po | Dyskusyę nad powyższymi wnioskami odroczo-|

------------------------------  Iczem uchwalono wnioski referenta, z dodatkiem, I no o godzinie 7 wieczorem do trzeciego z rzędu
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych. I ̂ P ^ ^ d z ia lu  w pracy zaprosić Towa | poniedziałkowego posiedzenia.

j Z kolei prof. Dr Kazimierz K r o t  os k i  przed 
S i r a k o w  2 czerwca. I łożył wnioski Koła krakowskiego w s p r a w i e I

m n VIII y AJ 1(1 Ul
szewski, Bronisław Gałecki, Dobija i Lewartowski. 
Ponieważ doszło do wiadomości członków Izby, że 
krakowska komisya podatkowa zamiast wysłuchać 
zdania wybranych przez Izbę mężów zaufania, usku­
tecznia wymiar podatku dochodowego najczęściej z po-

3 czerwca.
W drugim dniu obrady otwarte zostały o godz.O godzinie 10 przedpołudniem w auli Collegiii wy k o n a ł  n o ś c i  p l a n u  n a u k o w e g o  w g i m

)vi rozpoczęły się obrady XI walnego zgroma n a z y n m  g a l i c y j s k i e m .  P. referent krytykuje I dyrektora Petelenza Z a 'h ie ra l i '^ s  'n 'n T n l  
dzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, silnie obowiązujący plan naukowy oraz związane L  j e k Dr K u r  D ie 1 Z v c h  S a n o i ć a
Na zgromadzenie, odbywające się po nabożeń z nim instrukeye. Stara się dowieść, że żądania c h 0 w s k i  X Dr P e c h n i  k G e e i n i  « o J  p  Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą w  p ań s tw ie
stwie kościelnem, przybyli pp.: prezes Akademii tego planu są przesadne wobec czasu przezlaczo ostatecznych wywodach referenta n rz ew o d n iL e? ' K '
p “ \ej!?ni°!,Ci !  J “ inyo“ m:8t,a _Kr̂ k0Wa I ^ ^ ^  F^eprowadzenie. Plan ten nie po | Dr P i ę t a k  w sprawie polepszLia bytu m X y a l - 1

li, poruszonej przez prof. G e c i o  
e Wydział bardzo gorliwie tą spra

U U I U K . U ,  n u w i  u u m c i o j i i c u  o a -  i u i i u u ł i c ł  u s j - u s u io  i uu cu u w u  a a n o w a c ie je  l  zy- I w a  8j e yain .n ifi i Ho m m  v 4 ln v f .h  r e ^ l io iA n , ;« w u u o u u w u  u »  c z e rw ie c  . . . m a r
prof. Dr B r o w i e s  z sekretarzem skuje tylko powierzchowną i błyskotliwą wiedzę; prowadzi.J w  Jgło80waP in •' J j t o  WSZv8S eJąpda; j O d 1 C zerw ca  do 30  W rz e śn ia  . „
L  J a? ?  h ° raf. grT m Pr° mi 5“  r Da naUCZyC1®h’ a e Planu bukow ego. kty wniosków p. dyrektofa Petelenza, z w rn t  W Podgórzu p rz y jm u je  p r z e d p ł a t  pektor szkół ludowych p. T w a r o g, | Młodzież me mogąc sobie należycie przyswoić wie kiem punktu czwartego oclcu« ‘ ) ^ wyjąt | ^ "  J,

dzy ucieka się do podstępnych środków wobec W sprawie dodatków" pięcioletnich, pobieranych
profesorów, tak, że gimnazya są dla niej szkołami przez egzaminowanych zastępców nauczycieli

. dyplomatycznemu Mówca ubolewa nad podrzędnem I nrzedłnżył referent Y n r  a p « n h „ ; i r
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Dr B r o w i c z, I stanowiskiem naszego nauczycielstwa w zakresie I ,ące wnioski- " " astępu-
życząc „Szczęść Bożeu obradom, toczącym się ustawodawczym i w zarządzie e światy. P. refe- w aine zeromadzenie w v ra ż a  nrIPb™0„i» u
we wspanialej auli Almae Matris; następnie wi- rent domaga się gruntownej redukcyi materyalu iata spędzone na suplenturze od /d»nL  I 1 1  Ś I W  W  A
ta p rayb jljch  prof. Dr B a n d ,  o w ,  ki  prozę, k an to w eg o  w calem gim nazjom , lazezeg/lnie P I T C ? ' I H  B  O  S T  I  H  A .
™ Zen !d ^°-a  r “ChyCI s.zkó.łw yŻ8sy ch».dW  w gmanazyum galicyjskiem. Chwali „nowy kurs“ datków pięcidetnfch, pobieżnych w służbie rz? ,
d 7 X w T e t eid ^ ^ ^  że dodatek, o to m a n y  na ^  I 4 czerwca

Novi rozpoczęły się obrady XI walnego zgroma | u a z y n m  g a l i c y j s k i e m .  P - 1 d j ^ k t o r r K S z r Z a ^ r r a h ^ g L  pJ!?8Dr“ L?;

giellońskiego 
prof. Drem 
fesorów; inspektor

Austryackiem na Czerwiec . . . złr. 2-50 
Od 1 Czerwca do 30 Września . „ 8- 
Z przesyłką pocztową w państwie 
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C z a s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę ,
która w ynosi:

W  m i e i s e n  n a  C W w ie o  i .oa  I mini§ciem tychże, a na podstawie opinij adwokatów,
Hd f  n  ' * ł  8 0 1 przyzwanych z poza grona mężów zaufania, przeto
U d I  Czerwca do 30 Września . „ 6 -8 0 1 uchwalono na wniosek Drów Borońskiego i Stycznia,

z poprawką Dra Józefa Rasenblatta, że Izba poczy-(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

tudzież liczne grono członków z całego kraju oraz I dzy, ucieka się do podstępnych środków wobec 
iszego miasta. I profesorów, tak, że gimnazya są dla niej szkołami

tuje postępowanie tych kolegów, którzy, nie będąc 
jej mężami zaufania, mimo to składają w komisji po­
datkowej swoją opinię w sprawie podatku dochodo­
wego z adwokatury, za niewłaściwe i w wysokim 
stopniu niekoleżeńskie, a nadto poleoa, by wybrani 
mężowie zaufania pilnie przestrzegali swych manda­
tów i poczynione przytem spostrzeżenia udzielali do 
wiadomości wydziału Izby. —- O godz. 7 wieczorem 
po wyczerpaniu porządku dziennego przewodniczący 

_  ̂ ą na I Dr Lisowski zamknął posiedzenie.
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. —  Ju b ileu sz . Dnia i  czerwca b. r. urzędnicy To-

P renum era ta  liczy się tylko  Ułb! tP' W 5 rakowie obct°dziliAn nrf/itntrrm   | jubileusz 25 letniej służby w Towarzystwie kolfgi

do^ożywienia daiatatadci W y i t w l .  ’ '  .  laien w ^ d a i .  aapaaoWad. 'K.aozy I
I w n ioskam i: 1) P lan  nanknw v. ohnwiay.nianv w  tv .  I  i ____ _ ^ ^

sali Wydziału rachunkowego, wśród zebranych licz­
nie kolegów, wprowadzono sympatycznego jubilata, 
do którego przemówił p. Geisler, naczelnik rachun­
kowości, podnosząc jego dodatnią pracę dla Towa­
rzystwa i ogólną sympatyę, jaką umiał sobie zjednać 
wśród kolegów. Dla upamiętnienia tej chwili wrę-

n o" L  T  NajPr z e w ie leb n ie jszy  k siąźę-b isk u p  krakow ski Iczono jubilatowi klucz od kasety, zawierającej DiekneZagaił zgromadzenie prezes Towarzystwa prof.I wnioskami: 1) Plan naukowy, obowiązujący w ty -1 minaevi na nai-mł^nioio monormiot • IY p .„ un„ i h , * * • ‘ * • r   1 , - ---- ------------- **-*•«<«»i m p i ę s n e
Dr P i ę t a k :  Przedewszystkiem podziękował za powem gimnazyum austryackiem, jest zbyt ob L  i  a ! ? !  rzeczywistego i że nau- X. P uzyn a celebrował w pierwszy dzień Zielonych srebra stołowe, jako dar koleżeński. Szanowny i* .

! ™ v  w  V , * ™  -Lii: “J czyclelom» k t e l Da mocy obowiązującej Obe- Świąt uroczystą sumę w katedrze na Wawelu; ka- bilat odpowiadając na przemówienie p. Geislera ipowitanie rektorowi Uniwersytetu i prezesowi Kola I szerny.

* . . , , . . . - następnie szereg toastów na zdrowie
wama w tymże samym kościele młodzieży szkolnej ; l i  pomyślność jubilata i wymieniono wiele mvśli
we czwartek w kaplicy klasztoru PP. Urszulanek I ożywionych koleżeńskiemi uczuciami. ’

w  ri • 1 • -i i . xyt , przy ul‘. Sta rowi^nej. — M ianow ania. P. minister wyznań i oświaty na-
Wydziałowi absolutoryum. Wniosek się dowiadujemy, prawdopodobnie już w nie dał przydzielonemu do gimnazyum w Bochni rzeczv-
im nrzvstaniono do w v hm-A w P™<>. I dziele dnia 9 h. m. dopełni Najprzewielebniejszj | wistemu nauczycielowi gimnazyum w Rzeszowiejak  dalece praca nasza przyczyniła się bezpośre w gimnazyum galicyjskiem usunąć, należałoby bez p r z y j e ^ ^  T  dziele dnia 9 b

dnio tab pośrednio do p .s .spn na po i. szkolni-1 „ jm ,. dla wiaSciwrgo zadania g , i . a z , .m  1  po 
ctwa krajowego, czem wogóle i 
dział i liczne koła Towarzystwa.

wionę w sprawozdaniu rocznem, które wydział I tów, których młodzież nasza musi się uczyć. 5) 
złożył w wasze ręce. Dalej podnosi p. przewo-1 osiągnięcia powyżsi 
dniczący, iż kierownictwo Towarzystwa spoczy-1 jedynie konfereneye _

dziaialnodć. Porządek dzienny dzisiejszego zebra- Dr Aleksander P e c h n i k  z Tarnowa i wyraża Td . f i  ^  i™ ?e ®.g0, p r z e w o d n r e  z ą o y  odwredzenra chorego ojca. Jak natn telegrafie biuroIztaaktego, etaiym oficyalem gorzelń w X klasie rangi 
nia dotyka zagadnień, mających doniośli znaczę zdanie, że z a p a ^ w m ta p  referenta sa z X d to  .  ■ t  “  d o  g i m n a z j u m  korespondencyjne w .tanre zdrów,a sgdziwego a tak -  Luslracya. Dodatkowo do jeż o g lo a z o jjto .

się do planu naukowego w gimnazyach galicy j-lta  sprawa może być unormowaną, 
skich, do specyalnej kwestyi metodyki nauczania, I radykalną zmianę planu naukowego, 
a wreszcie dotykają kilku spraw, obchodzącychjwca stawia następujące wnioski: 
zbliska stan nauczycielski. ‘ - 1-— :—  — 1 '

W uzupełnieniu sprawozdania podaje

‘P  T  '» * * ’«  d'»1“  klożylo powin-1 kcie, urządzono koleżeńską n « tę data 11 b m ^ l i ,  m  w ytrw itaąj starinnońci

tej akcyi wyszła od pewnej pani, zamieszkałej ż y : a) w pedantycznem i błędnem wykonaniu in -1 p „  „ n , . n . c n n i n  , i „ ; __________   ,  I u  ________. t ;  t t _ ; _________ _ T .  . 7  .

we Lwowie, która na ten c<’ ’
dusze, zakład zaś powstać 
opiekę naszego Towarzystwa, 
taki zakład może być użytec
takiej akcyi należy także do celów naszego To I obszerny materyał historyi powszechnej i fizyki I

Sprawy krajowe.
Rady szkolnej krajo [dowych szkół fachowych, przemysłowych i rękodzieł- 

wej; p. radca German na cześć '1’owarzystwa na niczych, tudzież popierać w toku będąca BDrawe 
I uczycieli szkół wyższych: p. prof. Librewski ze utworzenia w Bochni sądu obwodowego w myśl od 
Lwowa na cześć Akademii Umiejętności, obu Uni- nośnej rezolucyi sejmowej.
wersytetów krajowych i szkoły Politechnicznej; pre- We czwartek po południu zwiedził p. Namiestnik

L w ó w  3  czerwca. | z®8 Akademl1 Stanisław hr. Tarnowski na cześć du kopalnię w Bochni. Jego Ekscelencya zjechał do ko- 
I (Akcya kraju na polu ludowy kolei fo itaW A ). ’ : Bukowski na cześć Towa- palni o godz. 2 po południu, zwiedził trzy hory-
I / v '  a ,   , 1 * . w u^nycnj. | rZystwa pedagogicznego, wreszcie prezes Koła kra- zonty i miejsca odbudowy. W kopalni nrzvimowrf

Irowski wzniósł toast „ko- Ekscelencyę radca górniczy p. Strzelecki na czele

S T i J h l  T T *  d0Pie' “ W . - - - w l n n t a m  7 7 15 1    '

w ^ r a w ^ f i l i n  g0 0 meJ mema wzmiankł chovtac Pewflą  m>urę tego, co dla ucznia nieodzo- cyą kraju, przedstawia się w następujący sp?sób: - T a b l i c a  pamiątkowa dla ś. p. profesora Lu- O godz. ó

j ę c i T S r w a S S ni PaD0Wiet d° nahad Z PrZ6‘ ° bCi! Ć ^  3 JprTief™y S ^ ó d T ie ^ y  za b ^ zp tc^ ą  l.e e O .^ ź ^ p T s t fo d Ł u O O  E d i ł o l e d n o J y ^  w ^ i ?  15 Umin^ej^młTdTeż
S d k n  S n n ^ m  Ohf J f o ranW’ f  T  ™ ktÓr^  lata czekać b« zlrv strony interesowane 420.000 złr. b. m. celem przekazania stale pamięci ź a s i  członka

« " •  ' ,"b t o e » °  * m ląjm , amiżtajSll » o w .k i  o iw italń .., ż jb y ib y  bliżazym ‘

warzystwa, postanowił wydział przyjąć opiekę I do egzaminu dojrzałości.“
nad tym zakładem, przeprowadzić jego organiza-| Drugi z rzędu mówca prof. Dr Franciszek To- 
cyę, objąć nad nim nadzór i kierunek naukowy, m a s z e w s k i  z Krakowa również sądzi, że refe- 
a wreszcie, nie angażując Towarzystwa finanso rat prof. Dra Krotoskiego trzymany jest w za 
wo, przedsięwziąć kroki potrzebne do uzyskania nadto czarnych barwach; jeżeli jest żle, to byłaby 
zezwolenia na wprowadzenie w życie tego gimna- to wina nauczycieli. Rada szkolna wskazała ma 
zyum. Jest nadzieja, ż e  to  n a s t ą p i  z p o c z ą t - \ximum  nauki; w mocy naszej leży opuścić to, co 
k i e m  p r z y s z ł e g o  r o k u  s z k o l n e g o .  Per opuścić się da bez szkody. Mniej należy się kie

. .  , . , , , pcuagugnauogu, wreszcie prezes Koła kra- zonty i miejsca odbudowy. W koDalnl m
(X) Akcya kraju naszego na polu budowy ko- kowskiego prof. Dr Bandrowski wzniósł toast , ko- Ekscelencję radca górniczy p. Strzelecki 

i!-1. ° a !f7i„ V °J e-imUje .Sle.d“  .llnlj-i_Zabezpiecze-1chajmy się“. Uczta przeciągnęła się wśród ożywio- gremium urzędników górniczych, oraz !órnicy"ze
nocy. I swoją kapelą.
profesora Lu I O gods. 8 wieczorem, żegnany przez zgromadzone 

władze, reprezentacye Rady pow. i gminnej, młodzież 
szkolną i liczną publiczność, wyjechał p. Namiestnik 
powozem do Tarnowa. Po drodze wstąpił do Brzeska, 
zwiedził tamtejsze starostwo, a następnie zatrzymał 
się w Wojniczu, gdzie przedstawili się p. Namiestni­
kowi reprezentanci sądu powiatowego i Rady gmin­
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CZAS i  środy 5 Czerwca 1895.

nej. O godz. 9 wieczorem wyjechał p. Namiestnik 
do Tarnowa. W Tarnowie odbyło się nader uroczy 
sta powitanie. Cała droga od wału kolejowego aż do 
hotelu, w którym zamieszkał, oświetloną była rzę­
siście pochodniami. U wstępu do miasta powitał 
p. Namiestnika burmistrz p. Rogoyski. Nazajutrz, tj. 
dnia 31 maja zwiedził p. Namiestnik szkoły średnie 
i Indowe w Tarnowie, poczem złożył wizytę X. bi­
skupowi Łobosowi.

O godz. 12 w południe udzielał Jego Ekscelencya 
przyjęć i audyencyj. Przedstawili się : X. biskup Ło- 
bos na czele duchowieństwa, komendanci oddziałów 
wojskowych, Rada powiatowa i gminna, wszystkie 
władze miejscowe, oraz grona nauczycielskie. Następ­
nie o godz. 2 z południa odbyło się śniadanie u radcy 
Namiestnictwa p. Płazińskiego, poczem p. Namiestnik 
zwiedził radę powiatową, magistrat, krajową szkołę 
ogrodniczą, ogród miejski, szpital powszechny, baraki 
choleryczne, strażnicę pożarną, kościół katedralny i 
skarbiec kościelny, seminaryum duchowne i muzeum 
seminarzyckie, kasę oszczędności, wreszcie koszary 
wojskowe przez gminę wybudowane. O godz. 6 wie 
ozorem odbył się obiad, dany na cześć p. Namiestnika 
przez Radę powiatową w sali hotelu Krakowskiego.

W sobotę od godz. 8 rano zwiedzał p. Namiestnik 
w dalszym ciągu szkoły ludowe. Następnie zwiedził 
powiatową Dyrekcyę skarbu, młyn parowy, bursę św. 
Kazimierza i szkołę Urszulanek. O godz. 1 był p. Na­
miestnik na śniadaniu w pałacu biskupim. Po śnia­
daniu nastąpiło dalsze zwiedzanie miasta świątecznie 
przystrojonego. O godz. 5 wyjechał Jego Ekscelencya 
na obiad do posła Józefa Męoińskiego do Partynia.
O godz. 11 w noey wyjechał p. Namiestnik z powro­
tem do Lwowa.

—  P oseł X. p ra ła t Ruczka jest, jak nam dono­
szą z Kolbuszowy, od 19 maja b. r. ciężko słabym 
Dzięki staraniom i zapobiegliwości lekarskiej niebez 
pieczeństwo minęło. Na ręce X. Ruczki wpływają 
rozmaite petycye, które na razie przez niego załat- 
wionemi być nie mogą. Podając to do wiadomości, 
uprasza się interesowanych, by przez jakiś czas, do- 
pokąd X. prałat Ruczka do zdrowia zupełnie nie 
przyjdzie, na jego ręce żadnych petycyj nie wnosili.

— Do Tow. dziennikarzy polskich przystąpili 
jako członkowie wspierający: Maryan bar. Błażow- 
ski, prezes Rady powiatowej buczackiej, właściciel 
dóbr i p. Władysław Czaykowski, poseł do Rady 
państwa.

—  G eograficzno-historyczne opisy powiatów
Z okazyi powszechnej wystawy krajowej ogłosił Za­
rząd Muzeum im. Dzieduszyckich we Lwowie kon 
kurs na prace, zawierające geograficzno-historyczne 
opisy powiatów. W wyznaczonym terminie nadeszło 
prac 16. W skład komisy i mającej oceniać prace 
weszli: 1) Hr Włodzimierz Dzieduszycki, jako prze 
wodniczący; 2) hr. Tadeusz Dzieduszycki i 3) hr, 
Wojciech Dzieduszycki, jako zastępcy przewodniczą 
cego; 4) inspektor Bolesław Baranowski; 5) in 
spektor Dr Dniestrzański; 6) dyrektor szkoły wy 
działowej w Jaśle Bernadzikiewicz; 7) inspektor 
okręgowy Radwański; 8) dyrektor seminaryum Ta- 
tomir; 9) prof. St. Majerski; 10) radca dworu La 
akowski; 11) poseł Barwiński; 12) prof. Dr Rehman 
W ogłoszeniu konkursowem wyznaczyło Muzeum trzy 
premie a) 30 dwudziestokoronówek w złocie; b 
20 dwudziestokoronówek w złocie; c) 10 dwudziesto 
koronówek w złocie. Widząc korzystny wynik kon 
kursu wyznaczył właściciel- Muzeum dodatkowo je­
szcze premię trzeciego rzędu: tj. 10 dwudziesto­
koronówek w złocie. Nadto przybyły dwie nagrody 
rządowe po 100 złr.

Na podstawie przeprowadzonej dyskusyi orzekła 
komisya o przyznaniu nagród, a po otworzeniu ko­
pert okazało się, iż otrzymali:

I. Premię konkursową pierwszego rzędu: P. Broni­
sław Sokalski, nauczyciel szkoły ćwiczeń w męskiem 
seminaryum nauczycielskiem we Lwowie, jako autor 
opisu powiatu sokalskiego, nadesłanego pod pseudo­
nimem: „Okruszyna". II. Premię konkursową dru­
giego rzędu: Pani Zofia z Strzetelskich Grynber- 
gowa, nauczycielka w Topolnicy, w powiecie staro 
miejskim, jako autorka opisu powiatu staromiejskiego, 
nadesłanego pod godłem: „Rola*. IH. Premię kon­
kursową trzeciego rzędu: P. Ksawery Mroczko, in­
spektor szkolny okręgowy w Śniatynie, jako autor 
opisu powiatu śniatyńskiego, nadesłanego pod pseudo­
nimem : „Maryan Szreniawa". 1Y. Premię rządową, 
wyznaczoną przez Jego Ekscellencyę Pana Ministra 
Wyznań i Oświecenia: Pan Karol Falkiewicz, inspe 
ktor szkolny okręgowy w Gródku, za opis powiatu 
gródeckiego, nadesłany pod godłem: „Cudze chwa­
licie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co posia­
dacie". V. Drugą premię rządową: P. Jan Aleksan­
der Bayger, nauczyciel w Trębowli, za opis powiatu 
trębowelskiego, nadesłany pod godłem: Jako kto 
może, niechaj wspólnemu dobru dopomoże". VI. Pre­
mię trzeciego rzędu, wyznaczoną dodatkowo przez 
założyciela Muzeum, hr. Włodzimierza Dzieduszyc- 
kiego: X. Wład. Sarna, proboszcz w Szebniach, za 
opis powiatu krośnieńskiego, nadesłany pod godłem- 
Me fru s tra  panem Crosnensem manduęarem.

Korzystając z zawarowanego sobie w ogłoszeniu 
konkursowem prawa woluego wyboru, oświadczył 
właściciel Muzeum br. Włodzimierz Dzieduszycki, 
że Wyda własnym nakładem opis powiatu staromiej­
skiego jeżeli autorka poczyni poprawki i zmiany, 
wskazane przez Komisyę sędziów. — Komisya za­
uważyła, że pożądaną byłoby rzeczą, ażeby i inne 
prace, odszczególnfofe premiami, mogły być ogło­
szone drukiem. Dlatego uważała Komisya za swój 
obowiązek zwrócić na nie uwagę kół interesowanych, 
mianowicie Rad powiatowych. _

Komisya nie poprzestała na przyznaniu nagród, 
lecz uważała za rzecz właściwą podać do publiczne; 
wiadomości także i te prace, które w tym lub owym 
kierunku zasługuj% na zaszczytn% wzmiankę i nr 
uznanie, choć nie mogły otrzymać nogród. W pra 
cach tych zyskują o p i s y  następujące powiaty: Chrza 
nów, Kamionka Strumiłłowa, Limanowa, Łańcut,
Nowy Targ, Turka. . . .

Po otwarciu kopert okazało się, że autorem opisu 
powiatu 1) chrzanowskiego jest P. Stanisław Pola­
czek, nauczyciel w Krzeszowicach; 2) kamioneckiego 
P. Jakób Mikołajewicz, nauczyciel w Płowem; 3) 
limanowskiego P. St. Oraczewski, sekretarz Rady 
powiatowej w Limanowej; 4) łańcuckiego P. Alek­
sander Saloni, nauczyciel szkoły ćwiczeń w semina­
ryum nauczycielskiem w Rzeszowie; 5) nowotarskiego 
p. St. Bryjewski, nauczyciel w Łopusznej; 6) tu­
reckiego P. Kazimierz Antosiewicz, nauczyciel w Turce,

—  H erbert hr. B ism arck w niedzielę przybył 
z Aleksandrowa do Warszawy wraz z małżonką. Na 
dworcu oczekiwał go urzędnik do szczególnych po­
leceń, przy jenerał-gubernatorze warszawskim rz. r, 
st. Wieniawski. Hrabiostwo Bismarckowie z dworca 
udali się do hr. Sznwałowa do Belwederu, gdzie za­
mieszkali. Po południu o godzinie 2 oboje hrabiostwo 
przybyli na wystawę metalową, którą szczegółowo 
obejrzeli, niejednokrotnie wyrażając swoje zadowo­
lenie z wyrobów. —  Wieczorem hr. Bismarck wraz 
z małżonką, znajdował się w loży cesarskiej z ro­

dziną hr. Szuwałowa w teatrze Wielkim na przed- J z Rusią były bardzo ożywione. Wreszcie przewodni | orszak studentów uniwersytetu w bogatych kostyu- 
stawieniu P< ~ * ** T”J—*— ™ 1 ' ’ 1
Bismarckowie 
dni

Fundacya hr. B ranickiej
kiej, donoszą: W d. 10

tu uroczystość założenia kamienia węgielnego pod I z prac i publikacyj . 1 — - - - . .  .____ .
budowę gmachu, przeznaczonego na 2 -klasową szkołę domości w Florentczykach, grających tak  w ielką rolę M in e rw a , w sp arta  n a  ta rczy  z g łow ą e uzy. p raw ę  n ap rę  on j y y .  ornAVł
i. n s s . : . i  : _________  : vr_ i i    I ~  L-nitnrv naszego kram , wiadomościami za-1 O rszak ieżdznńw  tow arzyszy ł cesarzow i przez | P o r t - S a i d  4 czerw ca. W ielk i pożar srożyłoddziałami rzemieślniczymi. Na budowę g m a c h u  w dziejach kultury naszego kraju, wiadomościami za- Orszak jeźdźców towarzyszył cesarzowi przez 
wyasygnowano 3900 rubli, pochodzących z kapita- czerpniętemi ze źródeł włoskich, mało znanych, a ulice, zapełnione tłumem, do nowego gmachu u- ..
łów zapisanych na rzecz włościan Drzez hr Aleksan- wskutek tego przyczynia się do rozjaśnienia dzie- niwersytetu. W  westybulu zgromadziło się kolie- how ą ludność. Spłonęło 200 domów. W akcyi ra- 
drę BrPa S ą  z Engelharltów w własnych badań. L ium profesorów z rektorem i dziekanem na czele, tunkowej^ wzięli udział majtkowie angielskiego pa-
ogólna suma razem  z narosłym i nroeen tam i wynosi Sekretarzem komisyi na następne dwulecie wybrany Po odśpiewaniu przez akademicki związek śpie rowca „Dryad.
ob nie 500 000  rubU Z funduszów  ̂ SeT^założono został Dr Jerzy hr. Mycielski. L a c k i  24 hymnu Isemanna „Otwórzcie podwoje", N o w y  J o r k  4 czerwca. Z powodu nadzwy-
w b maiatkach ^ t o A l  k i l i m k ó w  włościań I I Powital w auli rector m agnifies Rollet monarchę, czujnych upałów jakie panują w Stanach zjedno-
skich szkołę w Kożance którei budowa kosztowała • * —~  wyrażając niewygasłą wdzięczność i przywiązanie, > A*awiesj l0 wie, , roboty.7rinn m  Różance, której budowa kosztowała zarazem prośbę o dokonanie aktu otwarcia u- Wiele osób zachorowało wskutek udaru słone-
7000 rubli, oraz utrzymywane są szkoły parafialne J O z i a i  e k o n O H U C Z I i y .  n i w e r s S u ' cznego a kilka z nich zmarło,we wsiach, stanowiących dawniej własność zapiso- m s m o o . ^  j , i niwersyieiu. . . _ I
dawczyni. Założenie kamienia węgielnego pod gmach ' | Cesarz odpowiedział: Rzut o a na ^  |

Konstantynopol 4 czerwca. Rada mini-

Yokoliama 4 czerwca. Bi aro Reutera do-

S  S praw ozdan ie  z  ta rg u  zbożow ego na  K leparzu . p" $ “ o
.  K K .U Ó W  4 czerwca. , r„?„ i a  podstaw tego tozsadoika w iedz, w P001' 81'
nych włościan. Dzisiejszy właściciel Stawiszcz, hr. Ostatnia zwyżka zachęciła młynarzy do wię- powiększa moje zadowolenie, że danem mi jest [ znaczne straty.
W. Branicki, bawi w Algierze i dlatego przy zało kszych zakupów, tak, że chwilowe potrzeby mają widzieć gotowy już dziś, nowy gmach un wersy-
żeniu kamienia węgielnego pod budowę szkoły obe-L ao{>atrzone i korzystając z tego, ofiarują o b e c n i e  tetu. Odpowiadając na serdeczne w podniosłych,

-  W - O p rte  30.000 rubli, n . „ i , L  ceu ,. Z  drugiej K T S T - S .oaytu  m e  u y i .  v/uruna o o .u u u  m u t i , u «  u * .tje u c u .c  i U1ZB1.C o o u j .  u  u t u g .v j  —----- .  i--------------  .  , , j  . , , , i ^  ^  ®  ®  ^  ‘JŁl A .  ^
warsztatu ślusarskiego i kuźni, wyasygnowanych bę-|n ie  są skłonni do ustępstw, tern bardziej, że przy 18zego zas u onego re ora w ym nm a I f Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).
dzie 5000 rubli; na tenże cel hr: W Branicki ofia- Lenach obecnych nie bardzo się opłaca sprowa- h y m  dla wyższej szkoły, wypowiadam oczekiwa-1(Artykuły w dziale tym me pocnoazą xve y ;
rował lokomotywę. dzać tutaj zboże z dalszych stacyj. W tych wa- me, że przyszłość przyniesie wspaniałą nagrodę

—  Wvściai. W Grand Steeple Chase paryskiem | runkach usposobienie dzisiejszego targu było wy- *a jedność we wspólnem działaniu i za wytrwałe
w w U L ,  . s , w ,V d „g i

, r i I pięknej budowy z życzeniem, aby ta  uroczystość
Nekrologia. Wiktor A r m ó ł o w i c z ,  obywatel i °  Płacono pszenicę białą 8-20 do 8-70; czer- otwarcia dalekim pokoleniom dała świadectwo o 
akowa, przeżywszy lat 57 , zmarł tu wczoraj. woną S - ^ d o  8-55 złr.; żółtą 8; -  do 8 50 złr ; ■
Edward P r ą d z y ń s k i  właściciel dóbr Wola żyto, 6j50 do 7 -  złr brow arnyJW J p o ! ^  lw o n i to , w U 6

Więzowa w pow. łaskim autor studyum „O prawach do 7-20 złr. ; na ^ z ę  6 do 6 35 z ł^  owiej Umieszczono dokument fundacyjny, zwiedził 
kobiety," zmarł w dniu 28 z. m. 6‘50 do 7-25 złr.; wykę 5 i O uo o OU zir. w szystso | nnrnmaĄvan» nr,.M. rflbt.nra. całv urnach.

—  Dr Henryk J a s i e ń s k i ,  właściciel dóbr, | za 100 kilogramów,
umarł w Zarzyszczu. Zmarły był przez pewien czas 
redaktorem Dziennika Lwowskiego, a usunąwszy się 
z życia publicznego, ogłaszał czasami w pismach 
lwowskich artykuły treści społeczno-ekonomicznej.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

cesarz, oprowadzany przez rektora, cały gmach. 
Przed uniwersytetem ustawili się tymczasem wszy 

Lcy studenci i stowarzyszenia studenckie z wy­
ciągniętymi z pochew szlagerami. Kiedy ukazał |

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu.

W i e d e ń  4  czerwca. (Telegram biura korr.). I się cesarz, z setek piersi rozległa się stara stu-1 
Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 31 m aja.Idencka pieśń: Gaudeamus igitur. Wśród entuzya- 
Banknoty w obiegu 499.301,000 złr. (—{— 6.643,000) I stycznych okrzyków studentów i tłumu publicz-
Zapas kruszcowy . 334.394,000 „ (— 87,000) ności odjechał cesarz, otoczony konnym orszakiem
Portfel wekslowy . 143.658,000 „ (-r- 6.755,000) studentów, do zamku.
Lom bard................. 28.010,000 „ ( +  181.000) R u d a - P e s z t  4 czerwca. Wczoraj odbyło się
Rezerwa banknotów | tu zgromadzenie, w którem wzięło udział około |

I l e n n e b e r g - S e i d e  — nur acht, wenn di- 
rekt ab meinen Fabriken bezogen —  Schwarz, 
weiss und farbig, von 35 kr. bis fl. 14-65 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Quai. und 
2000 versch. Farben, Dessins etc.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster umgehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zurich.

(63 £-17)

W Cieplicach czesk ich  (T ep litz  S chonau)
o r d y n u je  (1234 5-5)

w bieżącym sezonie od 15 czerwca

Dr Włodzimierz Hanakowski
w domu „ Villa Polonia.We środę 5 b. m.: Księżna Jerzowa, dzieło sce­

niczne w 3 aktach Al. Dumasa (8ynaJ ’ wolnych od podatku 45.902,000 „ ( — 6.878,000) 1500 “robotników. Jeden z mówców podżegał robo-1
ścinny p. H Modrzejewskie,, oraz p. Polańskiego, I ^ ieg not państwowych -  L ik ó w  szczególniej przeciw aptekarzowi Józefowi
art. teatru nr. ssaroKa. , ,, I (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają Toeroekemu, przeciw któremu od kilku tygodni

>ĥ  V Z Sardou; wysSp p . Ł  Modrzejewskiej. [różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego | wy stępuje^ w gwałtownych artykułach^ gazeta ro -| ordynuje od 4 czerwca b. r. jak  lat ubiegłych
Dr Andrzej Lorentski

tach W. Sardou; występ p. — —— ----------------- . -. -
W sobotę 8 b. m.: Niewinni, dramat konkursowy | tygodnia. Przyp. t ied,.)

w 3 aktach Wł. Okońskiego; występ p. H. Modrzę

W niedzielę 9 b. m .: M arya Stuart, tragedya 
w 5 aktach Schillera; występ p. H. Modrzejewskiej.

We wtorek 11 b. m .: Makbet, tragedya w 5 ak 
tach W. Szekspira; występ p. H. Modrzejewskiej.

botnicza Nepszava. Zgromadzenie, którego prze-1 
bieg był nader burzliwy, rozwiązał w końcu ko­
misarz policyi. Uczestnicy zebrania udali się przed 
aptekę Toeroeka i wybili okno wystawowe jako- 
też cztery inne okna. Policya zgromadziwszy się J 
nader szybko w liczbie około 100 żołnierzy, roz

w  Krynicy. (1810 1-4)

Ostatnie wiadomości.
. , . I prószyła w krótkim czasie demonstrantów. 6 osób

ic nowy projekt reformy * Ł WM10.

Nowonarodzone dzieci,
które przez swe matki nie mogą być wcale 
lub tylko niedostatecznie karmione, odcho­

wane zostają racyonaluym sposobem m l e k i e m  o d i y -  
w c i e m  (IIił d z i e c i  U .  W e s t le g o .  P u s z k i  n a  p r ó -

N . j r .  P r esse omawiając uu«j  ‘c™ 111!  i aresztowano
, wyborczej, twierdzi, iż jest on polityczną i s o -1 ] V o w v  s j a s  a  czerwca Pod Beocsin Drzv> — ,

, I nvnlnn n iem o ż liw o śc ią  Dziennik ten ubolewa iż 5 u . -u l ro u  neocsin, Pr*J b ę  tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy-
— Dnia 3 czerwca wogóle pochmurno, po połu- “  I PrzePrawle 45  robotników przez Dunaj wywróciła rz| dzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag

dniu mała burza z łagodnym deszczem; termometr I odstąpiono oa planu reprezeniaoy ., ,v ., I się łódź. 12 zatonęło; innych uratowano. I stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz-
od 4-14-5 doszedł do 4-23 6 C. Barometr idzie I tw orzen ie piątej kuryi, w którejby wybierali B e r l i n  4 czerwca. Były minister sprawiedli- b y ła  na żądanie darmo centralny skład F. Berlyak w Wie- 
w górę; o godzinie 7 rano dnia 4 czerwca stan jego wszyscy, niemający dziś prawa wyborczego, a w0£c} £)r Friedberg zmarł onegdaj wieczorem. d"iu ■» Naglergasse 1. (1233 3- )
był 743 1 mm., termometru 4-16-4 C. Wiatr północny, więc tak drobno-opodatkowani, jak robotnicy. Po P a p y i  4 czerwca. Tutejszy ambasador tare- H s n f V k f l  NBStlB ITlĘk3 0dZyWCZ3 dl2 dZiGCj 9 0  Ct. 

We środę dnia 5 czerwca- Suche dni- św. Flô . dział piątej kuryi na dwie części nastąpił wsku- cki E(jaj gi§  ̂ ^  ^  4 0 ministra spraw zagrani- u  . M a e łlo  mlplm 7nPC7P7nnp Rfl r t
’ ’ tek żądania D ipanlego. Dziennik zapowiada, iż I c z n y Ch  Qanotaux, aby go zawiadom ić, iż  Porta na I H C l i f y  K 3  l l S S t l B  illlCKO ZflĘSZCZOflB 3 l l  C t*

projekt subkomitetu będzie stanowczo zwalczany L ozjłaz sn}tana wysłała instrukeye do wilajetu F. B erlyak  W Wiedniu I.. N aglergasse  I.
1 “ V ; n8°w i! HedŻa8> Z M a d y  we wszystkich aptekach i handlach korzennych.

rencyi panny.

Ruch artystyczny i umysłowy. wszystkie cechy klubu llohenwarta, jest °o wy-1 n e g 0 _ oraz wyśledzenia, aresztowania i natychmia-1 
tkorem klerykalńych zachcianek. Praca suokomi-18toweg0 przykładnego ukarania indywiduów, które
tetu jest nowym dowodem, że koalieya została L c z e s t n i c z y ł y  w napadzie na urzędników konsu-1 O b jąw sz y  z dniem  1 s ty c z n ia  1895 r . w e 

Akademii Umiejętności. Dnia 16 maja odbyło L T a  ^ v ^ b m c ^ a 'b v ^ ^ ie r^ s ^ m ^ u a lważnieiszem ' f rnych W Dżedda^  ^ edła« N ie s ie n ia  ambasa- w ła sn y  z a rz ą d  (75 121-)
posiedzenie Łornis,, h i . t .^ i  s .t.k i n ,  k.dren, I S T S  Ig S S S S Z Z  l l o l i  l  I l l l l O I H ‘j « ( h i

S n u  K othe.T 't? ”v S ”Ł ° d ! »  KiiSe'nkm* I " I ) ”) )  f r V e w e  Mierna ^ sk ó n fe h b o r a t gub- “0,c‘v j mbM?40'  <1‘ ł Pono™ ie w y m  nąjglgbn»-| (w, Lnowit — Plm iUryacki)
ler der Provinz Posen," omawianej na przeszłym po- . .. . '  odrzuconv zostanie wviiadnie nowró-1 ^  ubol.ewamu swego rządu z powodu tego po- mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.
siedzeniu, zwrócił uwagę, że w dziele tern są do- 1 ., . 'L Z k5 S 3 5 L * S S  nrzewodida^mvśla ..........................................Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara-
wody, iż architektem dośrodkowych kościołów w Owiń | -yilnrJ  ̂ P a r y ®  4  czerwca. Tutejsze poselstwo brązy-1 ai8m będzie wsZelkim wymaganiom zadość uczynić.

* Pomiieo Ferrari I y ? utworzenie piątej kuryi wyborczej 1 zapro-1 zaprzecza pogłosce, jakoby prezydent Mo-1 v
wadzenie dla mej powszechnego bezpośredniego 1 raeg ze względu na stan swego zdrowia, zamie- 
prawa wyborczego, przyczem naturalnie liczba L zał poda6 gię do dymi8yi.

sku i w Obrzycku był ten sam 
który — jak wiadomo z prac prof. Sokołowskiego 
budował kościół 0 0 . Filipinów w Gostyniu.uU. » r u » .o o .  i:u,F u» nowych mandatów musiałaby być znacznie po

Następnie przewodniczący odczytał sprawozdanie | mno^oną
z dwu ostatnich posiedzeń lwowskiego grona komi­
syi. Na posiedzenia d. 3 kwietnia b. r. przedłożył 
prof. Dr Jan Bołoz Antoniewicz pierwszą część swej 
pracy: „O architekturze kościelnej i świeckiej, oraz 
ornamentyce ormiańskiej w Polsce." Na podstawie 
planów katedry ormiańskiej we Lwowie, zdjętych 
przez prof. Zacharjewicza, wyjaśnił prof. Antoniewicz

Telegramy biura koresp.

R z y m  4 czerwca. Ż odbytych 57 wyborów 
I ściślejszych wiadome są dotąd wyniki 54 wybo-| 
rów. Wybrano 29 kandynatów ministeryalnych, 13 j  
zwolenników opozycyi konstytucyjnej, 9 radyka 
listów i 3 socyalistów. Przypuszczalny ostateczny 
wynik wyborów jest następujący: 336 kandyda-j 
tów ministeryalnych i 155 opozycyonistów, z liczby

A lbert S zkow ron i S pó łka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od SO ci. począwszy.

l i i t w i n ,  w y g n a n i e c ,  z 4 dziećmi, bez ża­
dnego sposobu do życia, prosi o łaskawe wspar­
cie lub stosowne zajęcie. Ulica Łobzowska, 1. 2.

G r a c  4 czerwca. Dwudniowy pobyt cesarza I tych ostatnich przypada 98 na opozycyę konsto- 
szczegółowo różnice, zachodzące między stylem bi - | w Gracu będzie szeregiem świetnych uroczystości.I tucyjną, 40 na radykalistów i 17 na socyalistów; I 
zantyńskim a ormiańskim, który z pierwszego się I Miasto przystrojone flagami o barwach państwo-117 wybranych nie należy do żadnego stronnictwa, 
rozwinął. Podniósł dążność w architekturze ormiań- wych i krajowych, nad ulicami wznoszą się łukil B r u k s e l a  4 czarwca. Wskutek wezwania a- 
skiej do wysmnkłości i skromności i zaznaczył, że tryumfalne, gmachy zdobią herby i emblemata ce I jenta bankowego Cudeweenera, któremu niedawno
krzyż, służący za podstawę planu kościelnej budowy I sarskiego domu. Na dworcu, prócz tłumu ludności, skradziono papiery wartościowe w znacznej sumie, I
ormiańskiej nie jest ani równoramienny grecki, ani I oczekiwali przybycia Monarchy książę-biskup Schu I aresztowała policya międzynarodową szajkę zło-1 
też o jednem ramieniu dłnższem łaciński, ale że ster, namiestnik bar. Kttbeck, marszałek hr. Attems, I dziei złożoną z 7 mężczyzn i kobiet, jakoteź je- Polecając
w nim tylko tak główne jak  boczne ramiona są mię-1 wszyscy naczelnicy władz cywilnych i wojsko-1 dnego z wspólników szajki, przybyłego z Paryża, aby raczyły zaszczycać mnie swem zaufaniem, ręczy za
dzy sobą równe, wskutek czego dzieli on idealnie wych i burmistrz Dr Portugali z Radą miejską. Wspólnik ów posiadać ma skradzione papiery war- staranne i punktualne wykończenie powierzonej mnie
. - t  1 ,  . • . •  n  I r \  >  • '  PT * 1 1      1_  '     J ---------------------------------  I  i / v A n i  n n r / \  TTT7 n Y t m l  A n A m i r A n i  m i  l i  A n n  I  w n k n f r r

Suknie, Futra  i Okrycia
przyjmuje do roboty

A n i e l a  i t a b r a w ó w n a
w Bochni

ulica św. Marka, L. 54. 
się łaskawym względom Szanownych Pań,

budowę na cztery równe prostokąty i ma specyficz-iO godzinie 7 zajechał pociąg cesarski na dwo-1 tościowe w sumie powyżej miliona, 
nie ormiańską cechę. W dodatku łuk, łączący bo-1 rzec kolei. Po powitaniu przez namiestnika wy-1 Londyn 4 czerwca. Biuro Reutera donosi 
czne nawy z nawą główną ma również oryginalną I powiedział burmistrz przemowę, w której wyraził I z Szanghaiu: Od 29 do 31 maja niszczyli po- 
formę; jest to niby ostrołuk, ale bardzo pękaty uczucia wiernego przywiązania całej ludności. I wstańcy w Czengtu, posiadłości katolickiego, fran- 
w kształcie łęku. Jako założycieli ormiańśkiej lwów I Cesarz odpowiedział: Z zadowolnieniem przyj-1 cuskiego misyonarza, oraz misyonarzy protęstan- 
skiej katedry podają źródła baronów Szahanszahalmuję zapewnienie niezłomnej wierności i przywią I ckich z Anglii i Ameryki. Sami misyonarze znaj- 
z Kaffy i Panssiana Aprahamjanza (Abrahamowicza). zania z ust powołanego przedstawiciela stolicy I dują się podobno w bezpiecznem schronienia w bu- 
Budowniczym jej zaś był Dorre, którego p. Łoziń- kraju, którego przeszłość jest ściśle związana I dynkach rządowych chińskich, 
ski najsłuszniej identyfikuje z Niemcem Szlązakiem z historyą mojej rodziny, a którego mieszkańcyl Southampton 4 czerwca. Lord Rosebery 
Doringiem. Działał on wszakże tylko wedle planów żywili zawsze uczucia lojalności i przywiązania. I rozpoczął 10-dniową podróż przez kanał La Manche 
i wskazówek fundatorów. Interesująca ta praca, która Śledzę zawsze z żywym interesem wszystkie u si-li uda się podobno wkrótce do Dieppe, 
po raz pierwszy wyjaśnia najważniejszy pomnik or- łowania, mające na celu rozwój kultury i zawsze Londyn 4 czerwca. Angielska eskadra, zło- 
miański na naszej ziemi, pomieszczona będzie w pu- jestem gotów ochraniać i popierać idealne i eko-lżona z 17 okrętów, przybyła wczoraj do Beyrut. 
blikacyach komisyi. Na posiedzenia lwowskiego grona I nomiczne dobra wszystkich moich ludów zarówno! Madryt 4 czerwca. Pewien porucznik strzelił 
komisyi d. 7 maja b. r. omawiał szczegółowo prof, bliskich sercu mojemu; dlatego też z radością do jenerał-kapitana Madrytu, który mu odm ów iłK  § papie*-.opod.. 
Antoniewicz kwestyę autentyczności i pochodzenia przybyłem tutaj, aby otworzyć nową godn^ sie- ręki swej córki. Kula ugodziła jenerał-kap itana  I .
obrazu niederlandzkiej szkoły, który się znajduje [dzibę sztuki i umiejętności i przekonać się osobi-jw  serce. ^   ̂ j  v j  I ^  1 4*/' koronowa

roboty.

Kurs krakowski.
Kraków 4 czerwea.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50
Za 100 marek . . .  59 20 59 60
20-frankówka . . .  9 62 9 70

IL U 118&  T W G M I I C i n .
S W ted e ii 4 czerwca. 2 g. 30 min. po południa.

Madryt 4 czerwca. Oficer, który dał dwa | A&eya ńMs.auatr.-w,
kredytów® .ten powstały pod bezpośrednim wpływem Andrzeja I czne pozdrowienie odpowiadam, że jak  zawsze,Istrzały do jeneralnego kapitana Madrytu, chory 

Mantegni, przedstawia Judytę w namiocie Holofernesa, tak i dzisiaj chętnie przebywam pośród mych I jest na mamię prześladowczą. Kula przeszyła I _
lecz jako dzieło obce i żadnego związku z Polską wiernych Styryjczyków. ciało. Stan jeneralnego kapitana jest groźny, nie |

* ”  1 '  * * m n l r l m i n n  i n / l n n l r  YYŁ A r t l l  m  a A  A l  M A t T T H A t l l  / I  A  V H r A W l Q  I  55B __ Ł-.! *

sir. ot,

101 45
101 36
122 75 
101 59
1075 

406 60 
121 40 

9 63 
5 68 

59 32% 
99 16

123 36 
158 50

Anglobanh...........
Union....................
Bankversin . . . .  
Akoye Llinderbank. 

„ kol. Kar. Lud.
a a IWOWSkO-

osemiow. 
„ „ połudn. .

Elbethai . . . . . .
Sordbeaa . . . . .  
aStaatsfcidsn . . . .
Alpin  ............
Akeye lytoaiewe . 

. . . . . . . .

ate.
173 80 
347 69 
168 — 
285 3 9 
222 69

327 — 
109 26 
292 60 
4670 

432 87 
98 25 

287 -  
180 60

nie mające, wychodzi poza ramy programu komisyi. I Cesarz, przeszedłszy wielką halę, zamienioną wyklucza jednak możliwości powrotu do zdrowia. I ga-kś 
Po odczytaniu powyższego sprawozdania podał p. w gaj krzewów i kwiatów, opuścił dworzec, przed Sprawcę zamachu aresztowano. 4 Beatawęg. ko*.

Leonard Lepszy bliższą wiadomość o nowo wyda- którym muzyki korpusu weteranów wojskowych Madryt 4 czerwca. Stan zdrowia jeneralnego I ® ^  * *
nem, wspaniałem i licznemi tablicami chromolitogra- „Arcyksiąże Henryk" i stowarzyszenia weteranów kapitana Rivery pogorszył się. ^  tureokle .
ficznemi objaśnionem dziele N. Kondakowa pt. „Ge- wojskowych „Hrabia Gleispach" zaintonowały hymn I Madryt 4 czerwca. Izba uchwaliła na wczo- _
schichte und DenkmSler des byzantynischen Emaila," ludowy. Zająwszy miejsce w powozie , udał sięlrajszem  posiedzeniu porządek dzienny, wyrażając I yipoaoosenm giddy: stałe, 
które ukazało się w trzech językach: rosyjskim, nie- cesarz do rezydencyi. Na wszystkich ulicach zbity naganę rządowi. Posłowie, należący do stronnictwal B e rllim  4 czerwca, 
mieckim i francuskim. Publikacya ta poprzedzona szpaler olbrzymich tłumów publiczności wznosił ministeryalnego, nie wzięli udziału w głosowaniu. Banknoty austr.. . 168 60 
przedmową nakładcy i właściciela zbiorów emalii A. I pełne zapału okrzyki. Na rynku Karola Ludwika I Reprezentanci rządu opuścili poprzednio salę I Srótki Wedań . .
W. Swenigoroekiego, zajmuje się historyą emalii ko- ustawiony był szpaler kilku tysięcy dzieci szkol- obrad. Mimo uchwały Izby, gabinet nie poda się I 
mórkowatej bizantyńskiej, zbadaniem jej genezy i nych miasta Gracu. Przed zamkiem odbył się do dymisyi. Położenie jest trudne, gdyż republi-l 
przebiegu rozwoju na podstawie długiego zestawienia przegląd kompanii honorowej 47 pułku piechoty, kanie wyzyskają zamięszanie w gabinecie, 
licznych zabytków wschodu i zachodu. Olbrzymi ma- oraz kompanii umundurowanej grackiej straży o- '/> O fia 4 czerwca. Ajeneya bałkańska zaprze 
teryał uporządkowany jest niechronologicznie, lecz I by watelskiej, poczem cesarz usunął się do swoich I cza formalnie doniesieniu zagranicznych dzienni-1
przedmiotowo. W ten sposób powstały gruntowne mo- apartamentów. Od godziny 9 do 11 trwały liczne ków, jakoby tutaj rozeszła się pogłoska, że k s ią ż ę _____________  _̂_______ _________ ______ ^
nografie o ikonach, okładkach ewangeliarzy. krzy-1audyeneye, udzielone duchowieństwu, władzom,(Ferdynand powróci tu dopiero po zapadnięciu de- Adres Administracyi, Drukarni 1 Redakcyi „Czasu"
iach itd. Bliżej nas obchodzące zabytki, znalezione I przedstawicielom stowarzyszeń, deputacyom z mia-1 cyzyi i po postawieniu Stambułowa w stan oskar-1 ul. S. T om asza 32  I ul. 8. M arka 35  W Krakowi©
na Rusi, a zwłaszcza w okolicach Kijowa, pochodzą I sta i krają, żenią. Pogłoska tego rodzaju nie krążyła zupełniej t e l e f o n *  w* ©o*

wieku XI—XIH, z okresu, w którym stosunki I O godzinie 11 przybył przed rezydenoyę konny I w mieście.

168 45 
22 J 40 
219 80

47,70 Listy polskie 
Renta włoska . . . 
-łka. austr. kred. . 
Ultimo Ruble

69 10
88 75 

251 80 
220 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
MichaS Chyliński.



CZAS z Środy 5 Czerwca 1895.
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Za duszę ś. p.

ks. M arce l iny  C z a r to r y s k ie j
odprawionsm zostanie

I a b o ź e ń § t w o
jako w rocznicę śmierci 

we środę dnia 5go czerwca b. r.
o godz. 9 rano,

w kościele św. B arbary,
na które to nabożeństwo zaprasza się 

Krewych i Znajomych.

Dr. M aksym ilian  Kohn
mieszka obecnie: ul. P ija rsk a  Nr. J 
róg ul. S ław kow sk iej, p rzy  p lan tach

(1243 2-30)
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Q u ! u i a n u  fachowe czasopismo leśne, przyj 
jjO jIW C M I , muje Inseraty za wynagrodzę 
niem od wyrazu: petitem l 1/, c t , garmontem 2 ct.. 
tłustym drukiem 4 ct. Stronnica cała 8 złr. Przy 
kilkurazowem powtórzeniu większych inseratów 
opuszcza się 25% z należytości. (1306)

P r a k t y k a n t
zamiejscowy, z ukończony II . klasę 
gimnazyalna lub realnę —  znajdzie 

umieszczenie w handlu (1323-1-

Edwarda Fuchsa w Krakowie

Dom z ogrodem,
o trzech pokojach i kuchni, w Ten 
c z y n k u ,  jest do wynajęcia. — Wiado 
mość w nadłeśniczówce. (1309-1 3

2  pokoje kawalerskie,
z osobnem wejściem i z przedpokojem (okna na 
plantacye), są zaraz do wynajęcia przy ulicy 
P ija rsk ie j 3, I I .  piętro (blisko teatru). 
Wiadomość w Z ak ładzie  wychowawczym 
I i .  G latm ana (Ludom ira). (1321-1-3)

Poszukuję posady od sierpnia:

l a n c z y c i e l k a  
dyplomowana

Polka w średnim wieku, doskonała w francuskiem 
niemieckiem i angielskiem — I i ł lC Z Y € I K L >  
H i  PÓŁKA, młoda, muzykalna, która powró 
ciła cotylko z instytutu francuskiego — 
C Z Y C I E L H i D T P L O H I W i l i  
Niemka, biegła w francuskiem, angielskiem oraz 

muzyce. (1305-1-2;
O zgłoszenia prosi A. Koczorowska, nau­

czycielka w P o zn an iu , św. Marcin 40

AJEHfCI
I poszukiwani dla sprzedaży p raw n ie  dozw olo­

nych losów  w myśl ustawy ratalnej wedle art. 
u. XXXI. z  r. 1883. Wysoka prowizya, w ra­
zie użyteczn. stała pensya. H a u p ts tad tisch e  We- 
ch se ls tu b e n -G e se llsc h a ft, A dler &  Co., B ud ap esz t.

(1327 1-4)________________

Fabryczny skład powozów
c. k. nprzywil. fabryki powozów Jana 
Pustowki z Cieszyna poleca Sta* 
nis-Ław Szymik, lakiernik powozów 
w hotelu Europejskim przy ulicy Lub i cz  
pod Nr. 5 w K r a k o w i e .  — Przyjmuje 
także wszelkie odnawianie powozów oraz 
roboty w zakres lakiernictwa wchodzące 

(1301-1-3)
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P ie rw sz a  w ie d e ń sk a  9  
MĄCZKA POŻYWCZA 

d la  dzieci
firmy F .  G i a c o r a e l l i  

w WIEDNIU, Fiinfhaus, Robert 
Hamerlinggasse L,

s  ce o

«j>

I

Przez najpierwsze lekarskie powagi 
i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie­
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj­
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró­
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich apte­
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-1-18)

CO
CO MAŚĆ HASKORNA MOULIN

W PANYŻU.
Maśó ta  leczy wrzodzianki, pry- 

Cd szcze, czerwoności, krosty, węgry,
wysypką, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po­
rost włosów. (1351 1-62)

f Słoik 21/, frank, we Francyi, w Paryżu, wapte- 
, o ep . M O U Ł Isr, 30, ulica Louis de-Grand. 
j We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
j wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako-

09
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N ajm nie jsza  k s iążeczk a  
do n abo żeń s tw a

wyszła świ< żo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra W ład. M iłkowskiego w Krakowie
pod tytułem:

K siążeczka miniaturowa
czyli

KRÓTKI Z B IO R E K  M O D LITW  
ułożył S .  B .

Wielkość książeczki wynosi 7/s centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym w linie, drobnemi a!e 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzem plarza i 3, 4 lab  5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej o dob- 

nej oprawy. (1324 1 )
Na porto należy dolączjć 15 c e .’ó y.

TEATR
kowie.

We środę dnia 5 czerwca 1895 r. 
DRUGI GOŚCINNY WYSTĘP 

p. H . M O D R Z E J E W S K I E J

Księżna Jerzowa
dzieło sceniczne w 3ch aktach Aleksandra 

Dumasa vsyna).
Początek o godz. B %, koniec o I ©  wlecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.

3—8 wieczorem.

t y l k o  j e s z c z e  k i l k a  OKI. 
Ciągnienie już 36 czerwca 1895

w o g ie r . p a ń s tw , lo te ry i d o b ro c z y n n e j.
G łów na w ygrana 0 0 .0 0 0  zła .

IM F *  Ogólne w ygrane 160.000 z ła .
Z ł“ * ? abYcia w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Budapest, Haupt-

zollamt, Halostock) we wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszyst- 
kich urzędach pocztowych, u „3VIercur“ w Wiedniu i w innych miejscach sprzedaży

Budapeszt, 17 stycznia 1895 r. (1149-1-4)
K ró l. w ęg ier. d y re k c y a  lo te ry jn a .

m AKADEMIK lelicyj.
łaskawe oferśy przyjmuje 

Mministracya „Czasu". (1299-2-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

P rak ty czn e  kra ty  
parkan ow e .

Jan Meertatz, Wien,

FARBY OLEJNE,
[G lazury b u rsztyn ow e, 

Farby do fasad,
polecają po najtańszych cenach

IREIM I FRIEDRICH
w Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B. 

JP . (1279-2-12)

Osoba młoda
I poszukuje posady n a  w s i przez l e t n i e  
I m i e s i ą c e  —  celem udzielania l e k c y j  
m u z y k i  i m a la rs tw a . — Adres: A. S. 

[poste restante Kraków. (1277-3-3
c. i k. nadw orny dostawca i wył uprz. fabrykant sit i tow arów  drucianych, poleca 
kraty druciane d la  oparkanienia ogrodów i lasów, kurników , bażantarni, 
parków , ptaszarni, ogrodzenia m uraw , grządek kw iat, i basenów, koszyków 
i stolików na kwiaty, cynkowany, patentow any, stalowy, kolczasty d ru t w ła . 
snego wyrobu i w szczególnie dobrym gatunku, kraty  do sztakiet z kutego żelaza, 
kraty  do oberlicl.tów , piasku, żwiru i o k ie n , chwytacze iskier, gniazda d la ' 

kur, kagańce d la wołów , drabiny sienne i t. p.
I llu s tro w an e  k ata log i i kosz to ry sy  darm o, (1140-1-5)

Administrator
potrzebny zaraz do majątku pod Krakowem
r W i a r T a r u O  b l i s k o  Krakowa, do 
U L \\j\ C a  NO. objęcia zaraz.

Mniejsze i większe majątki w Galicy i 
i Król. Polskiem pod krzystnemi warun 
kami do sprzedania. (1308-1-2)

Wiadomość w biurze Jt Miniewskiego 
w Krakowie, ul. Ł o b z o w s k a  Nr. 6

Obwieszczenie.
W  p i ę t e k  dnia fg o  C Z P T W C i! 

b. r. o godz. 9 rano odbędzie się na 
torze wyścigowym w Krakowie pu­
bliczna sprzedaż w drodze 
licytacyi siana z lęk na błoniach 
do Tovv. Miedz. Wyścigów konnych 
należęcych, albo w całości albo na po­
jedyncze mniejsze parcele.

Bliższych wiadomości udziela Sekre 
taryat Towarzystwa przy ul. Wolskiej 
pod L. 5, między gcdz. 10— 1 przed 
południem i 4 — 6 po południu. (1322)

N a i i e z v p i o l b a  r z ąd o wa ,  mówiąca 
i lC lU u ^ jliIC llY C t biegle po niemiecku,
poszukuje na wakacye za lekcye posady.
Wymagania skromne. Adres: A . S .  1 3 0 0
Administracya „Czasu". (1300-2-3)

W  odoJecznica
Priessniizthal
w MODLING pod Wiedniem.

Pierwszorzędną lecznica, 
ceny przystępne.  

Elektroterapia — mięsienie — szwedzka 
gimnastyka lecznicza.

Prospckta wysyła administracya. (1221-5 ) 
Kierujący lekarz

Dr Józef W eiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego

T
W iedeńska

k a sz a  o w sian a ,

W iedeńska
m ąka o w siana ,

III
c e s a rs k i jęczm ień  perłow y, 
łu s k a n y , zielony i biały 
groch cukrow y, soczew ica, 
z e a , sago , tap ioka, grysik  
ryżow y, k a s z a  ta ta rc z a n a  
ju lien n e , m ąka z iem nia­
c z a n a , ryżow a, grochow a, 

h recz an a , ta ta rc z a n a .
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

„BARBERA" PASTYLKI Z KASKARY
powlekane czekoladą,

od kilku lat jako najlepszy, łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek przeczyszczający I 
przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, jest do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę „Barber" i znak 
ochronny. —- Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 ct., próbnego pu­
dełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: A p te k a  zum h e l i .  G e i s t  w  W i e -  
dniu, O jte r n g a s z e  M r. 1 6 .  (1206 12 )

Młody żona ty  człow iek,
z 2 dziećmi, poszukuje zajęcia we dworze, na 
wsi lub w mieście, jako lokaj, gajowy (leśny) 
jub do nadzoru przy gospodarstwie. Nadmienia, 
iż przez 17 lat pełnił różne obowiązki, z czego 
wykazać się może chlubnemi świadectwami. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Wny 
Drozdowski, organista, K raków , Skałka. 

(1254-3-3)

WINO 1882 
WSA8HEOO ~ 

________ OHO WU ®
dostarcza od 56 litrów wzwyż, biała ihs ”
po 24 cent., osarwona po 96 cant. PróbE co 
* 8 litry spłat, sa wydaniem 98 3
B enedyk t H e rd , właiclcial dóbr, taawk w 

Ctolżtawh przy d o a a b l t s .  Styryi

Tanie, M n  i eleganckie 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

i i
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ł a d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sęczu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d . (791-38-104)

“T"
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MWaźne dla dworów!!
Siaty do suszenia chm ielu z bardzo I 
silnej a równej przędzy własnego wyrobu, po j 
cenach bardzo niskich — poleca W ła d y sła w  1 
G onet w K orczynie. Próbki odwrotną pocztą! 
darmo i opłatnie. (1285-2-8) 1

OSTATNI WYNALAZEK 
NAdCELIKATHIEJSZE

MYDŁO IX0RA
El). PIIVAUD

S i, Houi.kvaiu; ds S trasbouho, 37

Mydła Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym  i trw ałym  zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jej połysk młodzieńczy, łlez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(44 21)
■ w  y  v  T"v 'y y y ? 11̂ » i  w w w y t

(wyłącznie eyst. Singera)
i r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25.(1219 10 ) 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

HOTEL VICTORIA I
we Lwowie, ul. Hetmańska,

[obok placu M ary a ck ie g o , najdogodniejsze 
I spokojne centralne położenie. Pokoje z p o -1 
8 ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca się [ 
j łaskawym względom Szanownej Publiczności. 

(263-35-100) J. Volse, właśc. hotelu.

Złr. 100—300
m iesięcznie można zarobić na przedsiębior­
stwie automatycznem, które może być zaprował 
dzonem w kążdem mieście. Potrzebny kapita- 
złr. 300—1000. Oferty pod O. 340© przyjmuje 
R udo lf Rossę w W iedniu. (1137-2-2)

OBWIESZCZENIE.
L. 3436. (1270-3-3)

Gmina miasta P o d g ó r z a  ma do 
s p r z e d a n i a  przy nowo w centrum 
miasta założonej ulicy place bu­
dowlane.

Korzystne tychże pod względem ru ­
chu handlowego i stosunków zdrowot­
nych położenie, tudzież umiarkowane 
ceny, przedstawiaję znaczne dla na­
bywcy korzyści, zwłaszcza, że wzrost 
miasta szybko postępuje, a do dal­
szego jego rozwoju nie mało przyczyni 
się utworzenie c. k. Starostwa, co już 
w roku 1896 następi, tudzież gimna- 
zyum, w którym co roku jedna klasa 
przybywa.

Majęcy chęć kupienia jednego, lub 
kilku w mowie będęcych placów, mo­
gę w Magistracie przejrzeć dotyczęce 
szkice i wymiary, dowiedzieć się o 
ustanowionych cenach, a następnie 
wnieść oferty z oznaczeniem placu, 
na który reflektuję i podaniem ceny, 
,akę gotowi zapłacić.

Do takiej oferty należy dołęczyć 
wadyum do wysokości 10%  ceny de­
klarowanej. Oferty mogę być wnoszone
do 30 czerwca b. r. 

Magistrat miasta Podgórza,
dnia 17 maja 1895 r. 

Burmistrz: K le in  w. r.

Żegiestów w Głalicyi nad Popradem
stacya pocztowa i kolejowa, 

telegraf w miejscu.
Najsilniejsza szezawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 

Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI.
Pora kąpielowa trwa od SOgo maja do końca września.

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe, (1173-5-10)

Woda Źegiestowska z“jaŁŻhw:JSSitrkioŁ

■ M

m

ZEGARM ISTRZ
w Krakowie, ul, Szewska Mr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem,

lite*

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie termjnu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. JP.(2935-25-) |

Wszelkie zamiany i zakupna zegarów staryck 
uskuteczniam w kanału.

Namówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki grające melodye polskie iS Z ];nî 2naW dS.kii

SW O SZ O W IC E  pod Krakowem
ZDROJOWISKO WÓD s ia rcz an y ch

polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom, od Krakowa, stacya kolei państw, 
z najwygodniejszą komumkacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

Z ak ład  posiada z  kom fortem  u rządzone  m ieszkan ia
po cenacli nader przystępnych

oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż

wyborną restauracyą. "IM
K ąpiele slarczane, jakoteż kąpiele m ułowe z najlepszym skutkiem bywaia stoso- 

f f c h  Ł y  i\*e°rwów:łaWOWym * “ K-nlowym, w obrażeniach koścCThoro-

Z dro je  sw o szo w ick ie  co do s iły  i sk u tecz n o śc i do rów nu ją  w szelk im  tego  ro d z a iu  ź ró d ło m  z a -
| ^ a ? l e I a r s k 5 Z mi?Sie"i8 * ^ " ‘ nie ™ dłSg

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k  Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i T E K T U R  ulepszony cli ogn iotrw ałych

S. Szeligi-Lysskiewicza, inżyniera 
we L W O W IE , u l. św . M a rc in a  A r .  2 9 ,  poleca

asfaltowa masę w gorącym stanie
  ___  do izol wania murów od wilgoci;

T E H T U B Ę  u lepszoną ogn iotrw ałą
do krycia dachów w>sokich gatunków, 

rola I© metrów □  od d r , a do złr. 3*50;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
Lak asfa lt, św iecący  do konserw acy i dachów  tek turow ych, ż e la z a  i d rz e w a ;

IW ** S M O Ł Ę  a n g i e l s k ę  b e z w o d n ę .  I p g
Fahryha osusza asfaltem Ja U o jedynym  znanym dotąd w budownictwie

środkiem
n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach .

Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 

racye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. D ługoletnią trwałość poręcza sie. (1087-13-1001

Nasza kasza owsiana, bardzo de­
likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś­
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży­

wienie mięsne.
Nasza mąka owsiana, jest wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
rzeczenia, najlepszym i najtańszym środ­
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy. 

Rollgorste- u. Schttlerbsen- 
Fahrlk

Briider Hirschfeld & Co.
W ien, I I .  (29-23-24)

i

Messendorfska fabryka |  
towarów metalów, i machin, ii 
kuźnia kotłów i odlewarnia I 

żelaza
poleca się do wykonania kompletnych 
urządzeń — tudzież dostawy machin 

i aparatów pojedynczo dla:
gorzelń gospodarczych, 
fabryk spirytusu, 
rahneryj spirytusu, 
fabryk krochmalu z pszenicy 

i ziemniaków:
następnie do wykonania:

kotłów parowych, machin parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk.

Jan iclieiik w Messendorfa
(838-20-20) pr Frendenthal w Szlęzkn anstr.

ZAKŁAD Z D R O J O WY
Stacya kolei 

Muszyna-Krynica,
I z Krakowa 8 godz.
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12 „ KRYNICA (W Galicji W miejscu: 

p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf, 

apteka.najobfitsza szczawa żelazista.  _______
W Karpatach 590 m. u. p. m. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze t Klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader obfite w wolnv 
kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarca (w r. 1894 wydano ich 40,000). K ąpiele borowi­
nowe parą ogrzewane (w r. 1894 wydano ich 16,000). K ąpiele gazowe z czysteeo kwasu 
węglowego. Zakład hydropatyczny pod kierunkiem Dra H. K b e r s a  (w roku 
1894 wydano procedur hydropatycznych 28,000). Picie wód mineralnych miejscowych i za­
granicznych. Zentyca, kefir, gimnastyka lecznicza. K ąpiele rzeczne i spadowe. 
Łe^ “5Z- *ał*ł ‘,d«»wy Ł. K o p f f  cały sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Spacery i Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dal­
sze wycieczki w urocze Karpaty. Kieszkanla i Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych 
z pościelą kompletną, usługą, piecami itd. K ościół katolicki i cerkiew. Wspaniały dom zdro- 

Ijowy, kilka restauracyj, kilka pensyonatów prywstn,, mleczarnie, cukiernie. Ruzyka zdro- 
|Jowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 8 1  maja. Stały teatr, koncerta. Zakład fotogra­
ficzny „Marya“ ze Lwowa. Czytelnia dzienników oraz wypożyczalnia książek 

w 1894 roku: 4650 osób.

Oicionkarai Drukarni „Csasu.* Pagier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,

Frehwencya

Sezon od lB g o  mają do 3©go września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli 
pomieszkań i potraw w głównej restauracyi zniżone. *

| Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich więk­
szych miastach w kraju i zagranicą. — W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi jak uwol­

n ien ie  od taks zdrojowych i t. p. udzielone me zostaną. — Na żądanie udziela wyjaśnień
(1050 3-6)   C. k. Z a rz ąd  zdrojow y w K rynicy.

Drukarni J6tef Łakodński,


